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zieje zdrady Becka 
- . ·--~~~~ 

na procesie Alherla Forslera w Gdańsku 
in·ster Grosz opisuje przed Trybunałem Nar-odow~m 

hlstorltt kumania się sanacll z Hitlerem 
GDAiq-SK (PAP.}. W piętnastym dniu pro­

CeMI przecłw Foersterowt. Najwytszy Try­

bunał Narodtiwy, mając na uwadze, te spra­

wa 1tosunk6w polsko-gda'Askich w okresie 

przed 1 września 1939 r. nie za!tała 1eszcze 
dostatecznie wyświetlona, wmowił postępo­

wanie dowodowe l wysłuchał ekspertyzy 

rzecznika Mbdsłersłwa !praw Zagranłlllll1dl 

tnlnłstra Wiktora Grosza. 
Minister Grosz scharakteryzował między­

narodową sytuację polityczną, jaka istniała 

w le.tach trzydziestych. Niemiecki narodowy 
soc;lalizm. w kt6rego pl!IMch letał jui od 
samego poc'T.A\tkll podbój lwtata ro~ do­
kol11W8.nie t. zw. ,.AnschlusS'ów'". H1tler iak­
kolwlek od ram mmter-1 dokonać zaboru 
calyd\ państw, poprzestał jednak na razie na 
stopniowym odrywaniu i przyłączaniu do Rze­
szy ·poszczególnych ziem należących do tych 
państw. Był to manewr polityczny, mający 
na celu przyzwyezajanie do takiego stanu rze­
cry opinii światowej, dzięki czemu mógł on 
na razie uniknąć konfliktu zbrojnego. Hitler 
orientował się dobrze w tym, że ani Cham­
berlain, ani Dalea'lili~ :n.le rz9roM:\ żadnego 
sprzeciwu wobec takiej polityki. Narodowi 
socje.liści wiet!ideli r6wniet, n mocarstwa za­
chodnłe llic~ !h: z agresją, m.tlera na Zwią­
zek Radziecld 1, te owa ewentualna a,rresja 
spotka si41 s łeb. aprobatą. WJ1r;onJrllła)te te­
go rodula od~ MOClM'llhr saelaodnlcb, 
Httler dokonał koleJ:ayeh „amchlunów'" 
NadrenU, Austrli, Kłajpedy, Czech l zamierzał 
\"f ten apoeób zreallix>wać aneksj, Wolnego 
.Mlaata Gdańska. Poniewat zabór Gdańska 
musiał by6 poprzedzony politycznym zrówna­
niem Wolnego M!a!lta s Rzeszą, Hitler~ 
W'Ał na ten ""911 ol!lltużone«o Alberta JIOer­
atera. 

2: acoqeJ mi~ GroMl omówił uprawnie.­
Illirtl J1n!6łU:9'UJl)Ce IPolS'Ce na teren.ie Wdllle.go 
Mtal!ta mt moiCy ~ ~-ego OirerL 

loonwenicji pil!llj'ekfoj, po'Clfk.r>e61la1jąc, !ie ipMwa 

te ZIO'Stały [pmy:zirume Po!lslce :we wzgllędu llNl 

identycmcść inlt'eresów Poih!!lki i Gdań&kia. Tak 
ZIWa<D.T ~ót GdaliSk.a. do RUMy", który 
wysun1~ty a:<J6tal jako hasło 111ac:z:.ehne pne11: 
Alberta Forstera poickza8 aaccj1 gileichsiohallto­
w.onie. GdańSka n.ie był .zatem sprawq po.Utyki 
po18ko - in.iemJecJc.iej. lecz S!lMWą międzynaro­
oo'W\., 

Jll.15: l5aJlI1 anschauss połit.yamy, J\ealliwwlllly 
przez 066c.ari<>neg-o Foristera - powied~a! mi­
nister Groa - był no.rus1iernlem prawa między 

narodowego 111aweit w wn>adk'll. gdyby · póż- .nego Ml.a8ta &hrorr..ono odchiały SS. ~re z 
n.iej nie nastąpił zabór Gdań'Ska, co jednailrae jec!Jnej 81trony były nanąchie.m t&m>n poUity· 
t11Wo 11ię fa.ktem. c::mego, ~:Nl.iw.ianeqo pr:ze:z NSDAP od roiku 

Rzesza niemiecka nie mi<rl~ prawa mieszać 1933, & ::r. drugie() et.rany llił~ 7.lbr0t.fn1l, która 
&ię do 1Sprarw poJ.sko - gdań&'kiic:h. Starała lllię mlała by<! utyta w momencie pr:ryłqtwenia 
ona zdobyć drogą faktóiw mo2Jldiwość ingeren- Gdańska do R~ny. Pomterowil udało Ili• pod.­
ej-i w te spraiwy. OS!k~emu Forsterowi porządko:wać sob[e n.ie tylik.o organa pM'tyjllle, 
udało się do takiego stanu rz-e<;Zy doiprowar , ale i włiadze ipań1'tWQIWe Gdańska. Od tego 
dzić. Odno~nie osoby os.karż-0!Thego, bi-egły pod czasu, ośrodek dysipo12:ycy:jny d1la władz gdań­
kreślił, że Fooote·r 51Pra!WO'Wal ik.on.trO!lę 111a'Cl se- skiob. 1>ne:n.iesi0111y 'ZOSitał z Wolnego Miast.a 
natem gdańislkim wbrerw po&t®Owieniom u- do Beiilllla.. [)!.aitego terl: nie tyakG 811!!11 lll8!bór 
mów międzynarodowych, a pómie.j, łam.i!IC ł a1e JW •amo prrygotuwottJ& do mbom był-O 
jrurż jawnie konsty!llucję Gdarusika., oglooil 6ię naruarenlem prawa między.narodowego. 
naczelnftkiem państwa. NaTilnając stattvt Wo.I- (Dalszy ciąg na 6tr. 2-ef) 

Wiece I-majowe 
z udziałem wladz naczelnych PPS i PPR 

W dniu 1 mada odbędl\ się w ~ej Pooisce rpartii robo.tniezej. Naitoml.aBt 111a rwiecaoh prze­
-tradycyjllle wjece, 01rgan.i'ZIOWll!lle im:ez Komi- mó-wńen.ia iwygłosz,ą przed-stawidele oł>u par-
tety Obchodu Swięta Klasy RobOtniczej: til. · 

W czterdzi.e&bu ni!ljwtinie.jszyr:h ośrodkach W Wauzawle na oak61dem.ii przema:w:!ać 'bę-
mieji!kdoh kra.jiu na wieoadl tycli. ip.raemarwiać <hi& ~- Wił. Oomu1k.fl. - Wi.esła.w, na -wiecu 
będ~ prredstawid-ele władz oentr.a.1llycih PPS ..:.... ll:ow. Wieisfow i tow. CyTlmkieW'ła. 
f PPR. w ity>ch emi~h miastadl odbędą &ię Kak>wlce: na aftcadmnii przema.wll!. ito-w. Cy- Nac::ehry dowódca rad:z!ec"Ki-e/ stre.!y olm­
w 1Przeddozień Sw.ięta IMaj<l'WegQ 30 kwietnia .rnkiewicz - na wiecu :zd torir. Z~&l.d a pacyjnej - JllU'Szd.lek BOKOŁOWSKl .llużyl 
aika~e z przem.6w.ienia.m! niprezentam6'W itow. Crwik. pl"Otest JWi Ra.d«te Soju:RlnParej w BerlWe 
KC PPR J CKW ,PPS. Na. aikardemiaoh p~a- W Łodzi na akademii ~~en.ie wygto- pneol'W ~u ~ ~ł pocadam­
wiał będl\ % ~i.a Komitmi>w Pii~ si itow. mi.n. SikrzeszeW!>ki - na wiecu 2laś - aklch prz;ez. AJtgloem6w ·d · twroneniu oddz!el'ne 
jowych pned9tarwidede 1ednej ru.lb din.wg.iej <torw. S'klrz-es:z.ewski .i tow. Ra,pacld. go państwa w ~eh Niemczech. 
~wwww~www~~~~~wwww~~~~wwwwwwww~~~~~~~~~~~~~~ 

walki w Gwałtowne • e 
i 

Wojska Markosa zadaią c·ęzkie straty bandom Sojihulisa 
RZYM (PAP). Kores.pondent wojenny ageo- I tak w rejonie ValtOll zmuszono wojska I Działalność W>Ojsk gem.. Markoea znacmie 

cjł EefterJ. Ellada komunikuje, że trwające rządowe do odwrotu, a w Topo!ianie rozbito wzrosła i rozszerzyła się nia WBl:yshkie reJo­
od 10 dni gwałtowne walid w R-lłl nie zupel:nie 2 '.kompanie monareho-faszystowskie, ny Peloponezll.. 
prrzyniosły oczekiwanych p:rzez reiym grecki zd-0'bywają<: przy tym rw zma<:7.ill.ej ifości mate- RZYM (PAP) . Rozgłośnia Wolnej Grec.f1 d'o­
sukces6w. Oddztały w<>')sk gen. Mail1kosa z po rLal wojenny. Armia demokratyczna zaataik.o- nosi, że dzień 1 maja będ:zie obchodzony na 
wodzeniem odpierają a~aki przeciwni!ka zada- wala silnie prze-::iwnika w Kluikos już za głów terenach wyzwolony<:h pod h8!Słem podwo1e­
jąc mu iprzytym powame straty • ną li.nią kontu. nio wysJiłków zmiernających do pokonania 

------------------------------------ woj-sk reżymowych. ' W wydanym aipelu we­

Faszystowska prowokacja w Kolumbii 
Agent niemiecki sprawcą krwawych zamieszek 

NOWY JORK, - PAP. - Jak podaje „New ferem w ambasadzie niemieckiej. Juan Ro­
York Times'", śledztwo w sprawie zabójstwa lasierra zaś sam wykonywał tam .często funk­
Galtana w Bogocie ustaliło, iż zabójca Juan cje gońca. Cały szereg osób twierdzi, że za­
Roe~erra, :związany był z b. atm.basa.clą niem.ie<: bójca Gaitana zajmował stanowisko zdecydo­
ką. J~go starszy brat był przed wojną szo- . wanie faszystowskie. 

zwano ludność całej, Grecji d'O przystąpienia 
do masowej akcji sabotażowej oraz do przy­
łącrenla s!ę do szeregów ami.li demoocratycz­
neJ. 

Pos?edzenie · Rady 

Regularna woina 
Samochody pancerne i czołgi biorq 

w Palestynie 
udział w walce 

WARSZAWA PAP. - Rada Państwa na 
1SWym kolejny:m p06iedzeniu odbytym w dniu 
26 Gcwietnia bo. rpod przewodnictwem ob. Pre­
zydE!lllta R. P. zatwierdziła szereg proje-któw 
nqdowych, dekretów, a ponadto budżet rwy­
CIZ·ajny m. st. Warszawy na 1948 r. Na po115i·e· 
dzeln.iu tym byli obecni pr:zeds.taiwicie~e samo­
rząd/u Slo~icy z przew-0dniczący:m Stoiecmej 
Rady Namdowej ob. Sankowskim i prezyden­
tem miasta o'b. Tołwińskim na czele. 

TEL-AWIW (RAP). Jak donosi Radio Irgo.n 
walka o Jaffę trwa z niesłabną<:ym napięciem. 
WC!loraj doszło do ostrego starcia między 
oddziałami żydowskimi, które poslugiwaly się 
samochodami pan<:emymi i czołgami arabskim!. 

Obie strony walczące używały w walce 
dz!a1 przedwezołgowych. Po stronie Żydów 
jest 4 zabi•tych i 6 ranny<:h. Stra·ty Arabów 
wynoszą ponad stu e:abitych. Straty Anglików 
nie są znane. 

Z Jaffy donoszą, że z pomocą walczącym 
Arabom przybyły tu oddzialy Legionu Arab­
skiego, które zajęły pełne pozycje na fron­
cie walki. Również oddziały Irgun otrzymały 
posiłki. 
BEJRUT (RAP). W<:zoraj w nocy została rzuco 
na bomba w żydowskiej dzielnicy miasta. Ofia.r 
żadnych nie było. 

NOW JORK (RAP). Waorajsza „New Yonk 
Herald Tribune" w e;wiązku z wypadkami w 
Palestynie donosi, że podczas gdy ONZ dys­
kutuje w sprawie przyszloki Palestyny, Ży­
dzi w Palestynie faktycznie tworzą państwo 
żydowskie. Armia żydowska w Palestynie 
okazała się potężnym instrnmentem wojsko­
wym. Za pomocą tej armii Żydzi zdobyli 
sporne terytorium Halfy, obecnie projektuj,ą 
opera<:je bojowe na wielką skalę. Walki w 
Palestynie coraz bardziej tracą charakter par­
tyzancki i przekse:tałcają się w tegularną 
wojnę. 

LONDYN (PAP.). Z Kairu donoszą, że dzlen­
nilt egipski „Al Misri"' stwierdza, iż po roz­
mowach regenta Iraku - Abdulla Illacha z 
królem egipskim Farukiem - postanowiono 

wezwać wszystkie państwa arabskie do wy­
słania regularnych wojsk do Palestyny dla 
walki przeciwko oddziałom żydowskim. Król 
Transjordanii - Abdullah - ma osobiście 
stanąć na c12:ele oddziałów arabskich, które 
wkroczą do Palestyny. 

LONDYN (PAP.). W brytyjskim minister­
stwie spraw zagranicznych zdementowano 
wiadomość podaną przez dziennik „Daily 
Mail'", jakoby rząd brytyjski postanowił za­
kończyć mandat nad Palestyną w dniu 5 ma­
ja zamiast 15 maja, jak pierwotnie podano 
do wiadomości. Potwierdzono raz jeszcze, że 
mandat będzie zakończony w dniu 15 maja 
i, że ostatnie wojska brytyjskie wycofają się 
i Palestyny do dnia I sierpnia b. r. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Powstanie Akademickiego Komitetu 
Jedności Organ'cznej 

Dnia· 25 b. m. odbyło się wspólne zebranie 
Prezydiów czterech organizacji akademickich: 
AZWM „Życie", ZNMS, ZMW „Wici" f ZMD, 
na którym wyłoniono 12-osobowy KomNet 
Jedności. Prezydium Komitetu ukonstytuowa­
ło się nasępująco: PRZEWODNICZĄCY SCHA­
BOWSKI ZBIGNIEW (AZWM .„Życie"), 1-szy 
wiceprezes Strożek Bolesław („WJci"), 2-gl wi­
ceprezes Poznańska (ZNMS) i sekretarz Miga. 
la Henryk (ZMD). 

Komitet Jedności będzie kierował pracami 
przygotowawczymi do zjednoczenia wszyst­
kich organizacji akademickich. 

Wszyscy front współzawodnict~a prac~ na d • 
I 



Str. 't 

I 
(Doko~enJe :ze 1t.r. !·ej) 

N"IStępni.e biegły omówlł szczegółowo hi· 
M:ori41 ograniczeń praw po•lslkkh w Gdańsku, 
kładąc rziwłMzcza nacisk na terro.r $'f08owany 
przez hltlarowców wobec polskich władtz: cel­
nych, kt6re były śwdadkaml p.rzemytu mate­
rJ(l}ów wojennych z Rzeszy do Gdańska. Do-­
ohodzen.ie tych spraw w t;ądach gdańskich by· 
i:o niemożliwe ze względu na o•paoowanie s.ą.­
dOJWniotwa prze.?: hiblerolW'Ców. 

Sairacy ny pakt z Hitlerem 

ZDRA 
kim na terenie mlęd.zynarodowym. Był to nie clł 1we prohfllerowsk./e stanowisko.• Sa.na.cja 
jako bilet wejścia na ~enę mlędzynorodowq, nie poi&.Zła jednak drogą :na.jpros!Jszego i jedy-

Prokurdtor Kurowski: Czy paJkit o nieagre- n.ie &łu6znego ro'L'Wlą."tan.ia, ja.kim byłoby na­
siji był podrpisamy n.a skutek tego, że Beck wiitzanie pr.zyja1.n.ych stoo1.Lnlków ze Związ.­
chciał się przeciwstawić jakiemuś Innemu mo- ikiem Radzi.ecltim, ale przeciwnie, &'tara.j·ąc siię 
carstwu, nie do'P1Jśdć Zwi~u Ra>Clziedtiego do al!lty· 

Biegły: PodplBU/qc pakt, podkreśl0>no zgod- h:itlerowskieqo frontu, ~'Z'Ukiwa.ła, pom<>cy u 
nie pr;zeciwstawlanie się Związkowi Radziiec· Am.gild •i Francji. Anig:J.ia i Firancja były, jak wia 
kiemu. dom~, dail-eko. Tego rodzajru ipo:littykę mo.żna 

Przewcxi.rii'cZ<jcy: Ja.kie było stanowi5ko rz11 nll.llWać zdradziecką wobec własnego kraju. 
I du poi. kiego w c :wili., kiedy Ritler ~\ml\'ł Naetęipnle na pytanie rprolmr.,,to.ra Siewler· 

jawnie tąda'Ilia pn:ył11czerua Gda:Mk6 do Rze.- s'ltiego, czy syroacja poilWtycma w Gd.ań.sk.u 

•r• 

republiki hiszpańskiej, NadrenJ1 I Auatrtl. 
Po zakończeniu przeiwoou sądowego :zabrał 

głos prokura•boJ: KW'OIW5k.i, !który poddawał 
anałizle przebjeg pro<:erru OO"U wywody biegle· 
go, 

Przest•u1ca, kt6ry oaikn~ kary 

Z kolei bieqły prze<>zoot do O'll1ówienia roli s.zy? me 'W}"W'O'ływała niepoik.o•ju w Lldze Na.rodów. 
jaką odegrała polityka rządu sanncyjnego w Blegly: Rząd S<tnacyjny orienkłją<." &ię w Biegły od;powiedziiaił, że Liga Nar~ów nie tyil 
spmwie Gdań1tka. Bie·gly strwier<lził, że 1tanacja roku 1938, że kil.1pit.1U1la.cja wobec ż4dań Hitlera ko w tym j~dnym wyipad!ku nie lnterwenio­
moło ZV.rtacała uwagi Ila rrfebf'ZpiPcznq .~ytua- nie odnioo;łaby J>OŻ4danego sJrn~ikU, T.<?C'zq:1f.w;u Wala, g-Oy lllatllM)Oil-O u.mowy n:ri~dzyna'f'Oodowe. 
cję ~ewnętrznq w Gdrińsku, poniewni wycho· kać gorączkowo nowych aoju!młfków J porzu- NJe było równleż tintP.rwencjl Ugi w tJProwie 

- Sanierć o00ro111ił.a Beoka - mów.ll p:ro­
ikura tor Klllrows'ki - przed ika.r:zącym ~ 
niel!ll 6praw1edliwoścl w demolkiraity'C'l1Dl9j Pol­
e.ce., a.Je :r:rieo:becność ·prz.es.tępcy, !który 8'W'flll 
czym.em, bądł też ikarygoid:n.ym na~ 
doipomógł drugim do p-0jpe:lniend4 pn.est~a 
nie uwalnia wsp61.sprawc6w od odpow!fedl:ktl­
rwści karnej. Dlatego też, akoro PortJ.teir p<YWO· 

luje 11ię dzisiaj ita Becko., t-0 nie mote Io w .nJ­
czym wpłynąć na dalszq sytuację proc~ dzqc ż podobnych sc.łożPń Ideowych Jnk hflle- ________________ ..;... ____ ...;, ___________________________________ _ 

ryio:m, stnrała l.'lę o Jak nn/Je.r.qzp ato.<nmkt z E e e db . d I 

~~2~~2~m~err~iu~;~~ ~z~in~,\~f::;;f'S~r~I uropa mo.ze się o u owac 
ncc~fnp~:h~~:;~;~k~E';~·~~:;,:1}afJ~~w!e~I bez zamorskie i pomocy - oświadczył przewodniczący kom sji gospodarcle· OHZ - My 

ma 
I 

lnter;:enrję w _wypa.d~c„h . n?ruszania p~aw GENEWA PA•P. - Seikll'etatt europajlslldej pełnomoC111y Łychowl$łkl. winny d06>te.rcza.ć ewo[!>ejddm !Qa.Joim JJOłlnl­
po~ki.~h "' 1 ~~;n.•k~.·~/eza~eiz.~ie· °f /0~ J~'°:· ko.misji qospodarciej ONZ, wybi•tny ekon()l!'Qi· Gunnar Myrda~ rw przemów!elll!Lu 1>wym rta· aym p.rodulktów prremysłowyoh i db.em!Judil 
na • z po 1

} a. mm;,s.ra N: a u a wia a .1- stą. 11zwedi.ki GuI11nar Myrdal :WVVT106'.ił :na rvier- z.na......w, tie. ui·emn.v bilans '.n1atndcLy Europy w zamilllll u '"~·~ość l suro.woe. Kn1j• euro~ 
llProwcc>'n zreal1zowarue planu przyłączer11a . . . '.'! . „., ~P ' ,.. . . • ~! „~ 
Gd , k d R ~ó :wi b6 w-.;zym posiedzeniu trzecieJ l*'liJI eurotpet]'Siktej osiwn~ ka.tastTdailne :ro:m:niaTy i ulega sta- ipe35k1e - ~SWJadq;ył Myrdal - mm;z.ii n:u-
W ~ni! 11 M~ tP.<;zy, , 

0 
~ną ·nję za f~ r ko.misj.i gospodaraej ONZ przemówienie, po· ~emu rpogo.rezeniu. Bilans item. ciąży na.d :iy· ikać :nabywców dla swyoh produkitÓIW przemy-

0 neg? ta& a, a :prze ym za ego 'PO 1
' ycz ś-więcone •'l'Ytunc/1 gospodarcn:/ Europy. W -.. ol~ gospodar("Zym Eu.rQipy. Zadaniem koml· słowyoh o.ra:z iróde:ł eailcupu potrzebnydl '°'" 

~~ś:f :e~~~,";~~towa.nle J: Rzpo.~zą, ponoszą oczy sJi biorą udział iprze<lstawide.le W!!zystJddh kra ll}J je.ąt szu:lmnle §.rodków dla wyrównania bi· warów pnede wszystk/!111 w Europie. Ta.Jr.a iio-

p ~„ . cy .. J '·I b t .... A :i·. jów euroipej:ski<:h :za. wyijąlkiem Hi6'Zpa.nii, kitó lansu platnlczego. Gunnar podkreślił, że w p1er Wyka gospodarcza. ożywi st08Ullk/ handlowe 
rzew.,..mczqcy. a... yt & O!;UTIE!'A. n.g: u , ł p t !" '· ó . ' . d . ć d . k . E i I , . dbud .,. 

~ Francji 00 sprawy q<lań ldej? ra ~e zosta a ZBJHOOzon~.' ora't or. ugal .u, 11d • ""W>S'Z"}"l'll nędz1-e. 111-t~11e!ly ą-z.y o ?JWJę szenia w ump e przy„p1eszy o owę .c•INOpy. 

Ril!'g!y: .Pańshva te ~rawiały, podoihnie ja~ ra nie l"lV'Słała dele~~<:Jl. . . . obrotów /'uwdl(ywych mlęd!f krojami euro-pej· 
w ~t"6unku do innych ilmJ.jńw, .które tawały Na czele delega<"Jl pOllsJuej flro.i 1U11111Ulter aklmł. Euro,pej6k.i~ ik:iraje uipni>rnysłowiooe p<J· Egzotyczny eksptrt 

do B"zon"i 
się ofiarnml Hitlera, pnfrtykę 111>fęp~tw. No:"Cwa­
no tn „karmi„nie-m he.•tn fodzldm mfę,„t>m" do 
czq„11 onrwiście, a7. mięso te mogłoby się 

stać angielskim lu/l franrus1rlm. 
Przewodnic>zqcy: Czym nalerży wytłuma<":zyć 

bezsilność Ligi Narooów w -..1rypadkad1, 9<fy 
w Gdań<;ku potrzebna była międzynarnd-OWa 
interwen<: ja?. 

B 'egły: Liga Narodów w O'W)'llll cusiP nie 
była już in ~Y'bu<"ja mają<'ą na ceilu zadhowa· 
lllie mi ędzyrn.aro<lowe{!o po~to•iu ~ bezpieq;eń­
stwa, ale s!ala się Jinstmmente-m rozgrywek po 
litycznych. 

Na [pyta.n.i(> ławnika s~~fańs.'kiego, ~ OS· 

k~rżonego ForstPrn nrrleży uwri7.oć i.n eml.sa· 
rfu.qza obC"ego mooor.~twa na terenie o.§ofen· 
nym, biepły odpowiada twierdząc„, dodając 
przy tym, ż,., właściwa rola Fo.r.•tP.ra będzoie 
oirw"if'tlona doolatE"C:imie dopiero wówf'za~, kie­
dy .qJę uzupełni, te mocar~two to b.yło drapfr:i· 
ne, gwałcące tra.klaty mJęcizy.norpdciwe j do-· 
puszczające się oszu.9/w po/ftycz,nych. 

Na pytanie prok!Jrat0ora Kurqws:ki~o. a.y 
it>tnieją źródła drukowane, ą1jneśi<1 iącit !'lpra­
wę g<lań'5iką w <>kree.le imiędi.V,W{. .fennyim, btę.· 
głv wymienia m. i.u. „polską bi1<1łą księgę", 
dokumenty uj.uwnione w proce.,Je norymber­
skim, ostatnio oglmizane doJmmen.ty radizlec­
ldego minJste.nstwa sprCIJW zagran.flc·zon'y{Jh, Jite-­
raturę pam.iętnJk~rs.ką Qlfl:Z zbk>ry przedwo­
]Mnef pratJy Jęwioowej. 

H tler bronił Bicka 
Prokurator Kurowski: Czy podpi>S'Ując w r. 

1934 pakt o !lli.ea.gresji, Hi.tłeir gwarantował 
nienarus:zalność zachodnich granic Polski? 

FJegły: Tak, Hitler mówił o 1ym, a wartość 
jego oświadczeń wysz.ła na ja' w kiJka lat 
późni.ej. Gwarancja granic zacho.dni(lh, ja.kkoł· 
wiek nie klad'l.iono 111a nią ~pecjaJnego nacis­
ku, "l'tprowadmna byla 'PO to, aby nie podko· 
P}"Wać sytuacji mmfa/ra Bf'Cka. . 

Pr.okurator Kurowski: Q:y w chw1li pod'Pi­
sywanla z Pobką pa'kbu ~ uie<1g.resji, Rzetlll.a 
niem!ecka miała jiu~ takie pak1ty z innymi 
państw<1roi1 

Biegły: Ni-e, pakt o nieagre<iji z Poilslką byl 
pierwszym tego rodzaju manewrem niemiec:· 

to sfałszował pro to kuł 
'' '' PRAGA, PAP. - Jak podaje agencja Tel&-

· BEl\UN (PAP). Dziennik "Neues Deut~ch- jed!oeqo ie ws1półpra.coWililków Heinego, który 
•· I f i ~....nobn1·e jak i Hel"'• - był podcza~ wo1·ny dostarcz.W będzie mieszkańcom Blzonłl mał&-

press, amerykańska administraeja wojskowa 

land" stwierdza, że .nsp :ratweni "ił}!'.70Wll.11 l!. >"""" - "'u ~ 

prntokolu „M" jest członek zainądu 1 szef pro- agentem angielskiego wywiadu. Opierając się rialów bawełnianych w egzotyczne, fa,$krawe 

Pagandy S<:humacheroWSkleJ partit SPD - i;a wiado~ośc!ach. z d~brze po''nfoIID:.~wanych desenie. Materiały te zrobione były według 
zródeł, dziennik pisze, ze Hetne os<)blscie po-

Fritz Heine. czynił szereg ostatnich poprawek w przedł<r _gustu mieszkańców Konga afl'Yka.ftskiege. Po 
Projekt protokuru był sporządzony pntJi1; ionym mu projekcie protokułu. niewa.i Jednak Kong0 odm6wl1o zapłaiy ,.,,,. 

-------- górowanycb cen, wyznaezonych na łe tOW&17, 
dostarczone one bę~ J>I'lHlll Stany ZJeduo­
czone na rynek nlemleekt Hitlerowcy w policji, austriackiej 

sze dziennik - nie życzy sobie policji ł żan- Na ... arąlnesle WIEDEl<r (PAP.). .Tak donosi dziennik: 
„Oesterreich.ische Volksstimme'' do policji 
austriackiej preyjmowańł -11ą. tiyll hitlerowcy, 
którzy zasluż:vll się dobrze fasz_yzmowl Jed­
nakże .,-- jak pisze gazeta - wielu wytszych 
urzędników policji sprzeciwia się akcji mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, które przyj­
muje do służby policyjnej oficerów l urzęd~ 
ników hltlerowikich. Naród austriacki - pi-

dal'Plerii reakcyjnej. Potrzebna mu Jest taka Pani· Gaulet"tern a . p1·sz 
pollcJa., która br~nlć będzie -np.ubllld 1,.de- 1' 
mokraeJL •• 

BERLIN PAP . ..._ Agencja TASS donosi, iż Zona Alberta F<l'I'&~ za.lliepokojiolDla • 
wJa dze. amerykańskie w Bawarii I0.1.JPOCZęły t1ta.n psycl!kz.ny b, gaulei'\era, St\dzo~ ~ 
w osba.tnioh crasacli Włl<r'bunek wśród Niem- cni!e 1przez Ttybunał Nl!l:rod6llry "' C.da'4*1, 
có.w wdeciklioh, rwy&iedilo:.Q.)'M z Ozeciho&łowa- [prz~sla'1a :rmi lli1t oz wy!'UllXllil oWdly, 
l:!ji, do it. ~. „oddzi.Vów ;po<liciji prz-emysłO'Wej", zując IIL tn.., te u ,ip:rzewln;!enle.", pc<l.oł>Ae 
Wś.r6d m:łonków tych oddziałów prawad1ll się do tych, jak.le '.P<l}>e'lnił .Po'll&ter, Am~ 
propagandę rewizjolTlllstycZiilą. w swej strefie okup.a1Cyjnej wymiemajq ikMy ..• 

:.~f1ftt@:~;~fNrJ~3*i~~r=:lmfilIT~~lE!&f~!Iti~fil~~t1fi1?~t:!~:w~ zl;r:itWiMWt.&t~~x®tti:MiJ::\Tu~'Jif"fi®~fii.;t ~*::$~:~~. w drodZie iltdmmistro.eyj.l'l&J. 

I Buduiemy Ws ó · D ;~=rt:~~~~ 
tJ naz)'lffilwiwaili" w tempi.e baadro ~~ 
W Przyjmując :wezwanie tow. MiJ!:ołajczy- Tow. Dr Henryk Skoleckl składa zł. nym, wymieuając im .kary„. giz.yw;ny y -wy-
~ ka Józefa tow. Michalski wpłaca zł 5000 na budowę Wspólnego Domu Partii so.kości 1000 ali>o 2.000 zł. Za.ś taild.e „g;riul;ie 
fi~ 1500 i wzywa tow. Zapałowskiego Leona. Robotniczy1;'.h. ryby", jak Krupp, F1ick, gen. List i im po.OO· 
li Dyrektor MechaniczneJ· Fabryki Pończoch bn , zo5tały albo rz.upełmie 'lLD.iewinnio.ne, 
' Dzielnica Sródmieśole-Prawa PPR i PPS ~ 

m
. „El-Jo" Miecr.yi;ław KrzeC7.kowski wpłaca ·'·lada ,.,... też skaz.a:ne w 6ipOS-Ob !fa.a>ej syo:noo1i,..,..,,.,,. 

. . . oraq; DZ'ielnica Kolejowa PPS ""' na l!!l -z-

'
"· zł. dziesięć tysięcy na Wspólny Dom. w -1 D ł i~ Na szczęści-e, w Polsce panują 111ille ""''ę- . 

~j ll~:w;r,ez-;:~~~a Sz~~er~ce~i~j ~~~~: ;::~YMal~:a: . .!:~:~ na wezwanie tow. i ~i~1e0 ;~rze dspra~edli~śti ! :furod~ 
~i MORP w Łodzi, Piotrkows4 266, wpłaca Plóciunika Feliksa wpłaca 3000 zł. i wzy- ,~,· skid:U ~ryit~rió~ ~:;e;e t~ gi ~~!::ierua': 
~ sumę zł. 24:450 ~a Wspólny Dom. . wa tow. Ko?usa Zygm~1a,. dyr. Nacz. ę Alb-erlA. F!J"tera :z.najdą w wyr<>iku Tryibunełn 
:c~.. C~łonko':1e Kol PPR. i PP!' J?TZY Urzęd~e PZPW Nr 5 i tow. Gum~ns:k.iego Aleksan- ;,;~ NarodowegQ spmwiedliwq ocenę, !pQIZOBtawia­
~) WoJewódzktm w Łodzi wpłacaią na Wspól- dra .. dyr. Nacz. PZPW 26 i tow. Kry~tyana N jąc ikrwawemu gaufoitęrowi, !Zia.peWl!le, llliiewloe· 
M ny Dom zł. 3711. Manana, dyr. Nacz. PZPW Nr 40. ~'.@ I le już czasu na ikorespo'lU!.el!lcję z małż;o.ok4 1 
i1tw::;t~:r:::f·:i:::::~=~:-:-:-:.:7·':y·yt'l·~ ... ~~f:~~ ~-=~··-.\~ mt. l: .:. ·~::- .::?·· ,&!:~~J~"!;\.:'t~:rr:t:.~fffL c.· {(:·)~:rr .J'.E~;I:~~~n~~<;~r~~:~~r?:. ·<:1 ro-im y ~ l-ani e. <> sądach amerykrtl.ńsikid.. 

4 3 pat17ą n.a nich wesołe 1 mądre oczy śmiałego 
dowódcy ... 

- Tylko przez .Bledem dni w Naftogradzie 
był towarzysz major, a tyle potrafił zdziałać, 
tyle naszych potrafił uratować!. .. - cicho po­
wiedziała dziewczyna. - Przecież, gdyby nie 

1on, tobym również już nie żyła.„ Gdy za­
brimo mnie do gestapo, to Heinz i Mueller 
przez cały czas mnie pytali: „Powiedz, gdzie 
jest drukarnia?" Bili i katowali bez przerwy. 
A tego nie wiedzieli, że naprawdę nic nie 
wiem. A gdybym nawet wiedziała, tobym, 

Czyżby siła? - wycedził przez zęby towarzysz z powagą odpowiedział dziadek, nacisną- wszystko jedno, nic nie powiedziała. Już my­
major i do mnie się zwraca: „Chcesz wyko- Iem palcem, a strzału nie ma. Patrzy na mnie ś1ałam, że śmierć się zbliża. Zablć mnie chcieli. 
nać wyrok partyzantów na tym człowieku? - towarzysz. Jakowlew i uśmiecha się. „Dobrze A tu nagle towarzysz. major w Naftogradzie 
pistolet ml do ręki wciska. Kto to taki w wiedziałem, ...:. powiada, - że drugą kulę dla się zjawił. No, naturilnie, mnie do nowego 
rzeczywistości, - nie wiedziałem wtedy. My- mnie przeznaczysz. Dlatego właśnie jeden tyl- komendanta przywieźli„. 

mrueJszą radością oznajmił Jakowlew swe­
mu pomocnikowi. - W teczce Scherwitza 
znaleźliśmy p.lany niemieckiej kontrofensy­
wy. Byłaby wielka szkoda, gdyby Niemcy w 
ostatnim momenaie ten 'Plan zmienirl. A 
mogą to zrobić, zwłaszcza, gdy się połapią 

w tym, co właściwie zaszło.„ mowie się przez 
cały czas, co należy uczynić, aby Niemcy ten 
plan Scherwitza w dawnej mocy pozostawi­
li !.„ Jakowlew w zamyśleniu potarł czoło. 
N~gle zawołał pod wrażeniem pewnej myśli, 
ktora przyszła mu niespodziewanie do głowy: 
„Znalazłem wyjście! Warto spróbować! A 
nuż coś z tego wyjdzie? ... 

Nie zdradzając się nikomu ze swego no­
wego planu, Jakowlew spojrzawszy na zega­
rek, pośpiesznie wyszedł z kryjówki. 

ślałem, że to prowokacja. Niemcy lubią po- ko nabój był w lufie. Osłupiałem formalnie. - Przyprowadził on mnie do oddzielnego 
dobne sztuczld. Ale pistolet wziąłem. A jak Ale nic jeszcze nie i:ozumiem. Odebrał mi pokoju, zamknął drzwi na klucz, wziął w rę­
broń w ręku poczułem, to... Czy wiesz Han- towarzysz major rewolwer i dalej m6wl: ce szpicrutę i jak grzmotnie: „Powiesz na­
no, przed wojną, gdy kurę mlalem :i:arżnąć, „Chod7.my!" Id1t i nim i wciąź myślę - a reszcie, gdzie się drukarnia znajduje?"... I z 
to sąsiadkę o to prosiłem. Baba była moc- nuż ten dziwny Niemiec i mnie kulkę w plecy calej Siły jak wyrżnie po kanapie!„. A do 
niejsza, a ja na krew patrzeć nie mogłem„. wpakuje? Zgadł moje myśli towarzysz ma- mnie cicho mówi: „Krzycz, co jest mocy! 

A tu, jak spojrzałem na tego gestapowca, co jor, przystanął na ~ekundę il mówi: „Nie bój I tak przez pięć minut po kanapie walił, a 
naszych setkami z;:ibijał, jak poczułem re- się, przyj<1cielu, ręce mam czyste. Czyżby sam wniebogłosy się drze, no i ja naturalnie 
wolwer nabity w ręku, to sam po prostu nie ojczyz-na mogła mi kiedyś przebaczyć, gdybym krzyczę.„ Zro7-umiałam o co tu chodzi! A 
wiem jak wpakowałem kulę w ~am łeb zdraj · chociaż jednego jej syna zabił?! · nazajutrz z celi mnie sam wyprowadził i uciec 
cyi Upadł Racz.kaw na ziemię, a ja zwario- - Tu dopiero zrozumiałem, jaki to komen- dopomógł! Ot, jaki to człowiek! 
wałem zupełnie, - skierowałem lufę w pierś dant przede mną stoi. Dal mi przepustkę, sam lll. 
k.-.mendantowi i już chciałem nacisnąć pal- do wartowni odprowadził i nazajutrz już by- - Towarzyszu majorze! Nareszcie! - z 
cem.„ łem w lesie. radością niekłamaną w głosie ucieszył się An-

- Prtecld zabić go mogłeś! - z przeraże- Kowalenko ~ruchała opowiadania dziadka 

1 

drzej, gdy zobaczył wchodzącego do leśnego 
niem wykrzyknęła Kowalenko. · Michasia 'z. zapartym tchem. Chwilami zda- schronienia partyzantów Jakowlewa • 

..- O to właśnie, gołąbko moja, choQ.zi - - wało się foi. że z ciemności zarośli leśnych ,...., Szczęście n,am sprzyja:to. And=aiul z nie 

Andrzej nie mógł zrozwnieć dlaczego Ja­
kowlew wydąje takie dziwne rozporz<:id21enia. 
Istotnie, rozkazy były niecodzienne i napraw­
dę niezrozumiałe. Major kazal odświętnie na­
kryć do stołu w pę.rtyzanckiej ziemiance, ka­
zał ustawić stół przy oknie, które się znajdo­
wał'o akurat naprzeciwko chatki, gdzie sie­
dział pilnie strze2:ony przez partyzantów nie­
miecki generał. To ostatnie rozporządzenie 
wprowadziło w bezgraniczne zdumienie An­
drzeja. Dowódca partyzantów kazał sprowa­
dzić harmonistę. Oczy Andrzęja rozszerzyły 
się jeszcze bardziej ze zdziwienia, gdy Jako­
wlew tajemniczo s.i"' -~iEchqJ;;c, powiedział 
we~oło: ' 

I 
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TrzęsaUJlsko ząs"u I 1-11ąząsku Muzeum zabawek 
pod Moskwq Wybory pachnqce naftq 

Giełdy inkasuią ,,sukcesy•• de Gasperiego 

Jedm,o 1: naj,b<Jgatszych w świecie M-.rzeum 
Zabawek w Zago-rsiku pod Moskwą obch•Jdzi 
30-li!<eie swego istnienia. Muzeum to, l'C'zące 
przes'Zlo 26.000 tySlięcy ekspo1Datów wrganho-

Pierws.za reakcja (według doniesień kores- wiednio poszły w górę, Standard Oil olnymał Oświack'Zenie to wywołało ostre protesty wane wstało w centrum starorosyjs'kieg'l prze 
ipondenta agencji Reute~a) na giełdach Rzymu, monopol na dalsze wiercenia we Włoszech w Olpinii P.UbHcznej we Włoszech i w okres.ie myt.lu 'll<<bawkarskiego, którego wyroby, a w 

- Londy11iu i Nowego Jorku po ogłoszeniu wy- 7-am'.an 7-a pomoc, uctziefo<ną de Gas1Pe·riemu przedwybor<:Zym de Gas.pe-ri obłudnie oświad- sz.:rególności a<Ptyistycz..ne 7-abawki z drzewr., 
n.iku wylborów we Wlos:z..ech była znamienna. w otrzymaniu 100-miJio'llowej porżycr.ki dola- c.zył, że „licencja nie jes.t jeszcze ot.sateczna byiy już w XVIII wieku znane w całej Euro-

Na giełdzie rzymskiej po<lniosJy się na- ro.wej w czasie jego polby,tu w Nowym Jorku. i może ulec Zllllianie". Obeonie z.wyżka akcj~ p:e. p 0,szczegó1ne dz:iały Muzeum ol:>ejmują 
tychmias•t akcje tl'USltóiw Viscosa i Calini (ka- W 01kolicach Mode'lly i Bo·lonii wielkie te- Standard OiJ na gic.tdzie nof\vojorskiej wska- dz:eje i roxwój z.a.bawk-aJ"!ltwa w Rosji ci<l wy­
pita! watykańslld) oraz kOlllcern Fiat (kapitał reny otocz.one zos.tały policją i zamknięte dru zuje, że uklad mimo O•Świadczeń wyborczych kcpali~kowych prymity>Wl!lych figurek ludzi ii 
amerykańiski). Korespondent ReuleM wyjaś- taim:i' kokuas1tymi, a rząd de Gasperiego oglo- de Ga.speriego, był i jeis~ nadal w mo-cy. Gi.eł-
nia, że „jest to wyn:kiem świadomości, iż sił, że udzielH nowej licencji Standctrd Oia na da nowojors.k·a na.leżyde o<:en!·ła „s.UJkces" de zwi1::rząt, rzeźbio.nych w kości, do sik.amplik<J· 
p11ZynajlffiJ!l:iej na najbliższe 5 lat tym koncer- poszukiwan.ie mpy iM<Mowej, „gdyż Włochom Gasperiego. Akcjona,riusze monopo•li amery- wany.rh techruiczm.ie zabawek jak dwor<:e ko-
nom nic nie grozi". b.raok środków na saDnod"Z.ielną eksploatację kańskich liczą na nowe wysokie "Zysiki we ie. elektrycznej, modele sam<ilotów, trak!o-

Na giełdzie Jondr.ńskief pierwsze rem<l.taity źródeł nafit'O'W)'ch". Włoszceh. rów itd. 
wyborów włoskich sipo<wo<lowały znacz.ne oży --------------------------______________ __.__.__. 

;:.::~::ę:io~zc~~2ói~~~~i !~u:j~h. n:le a~~~~ T a r g 1· . - o k n o n a s· w 1· qreckich, zachodnio - niemieckich i iTa1hkich 
(Anglo - Iranien 0:1 Co). Haussa ta - tłuma-

~~~l~~~w w~~~~~~n~~~~a~a j~; ~~k~~~.0";:~~: tłumy zwiedzajqcych - ł'odziw cudzoziemców - „Żelazna Kurly• 
~::i:!::bfoffitwa wybril\ w najbL;;ższej na" a rzeczywistość-Bogactwo eksponatów -Liczne transakcje 

Na giełd.zie nowojorslcJe/ „71\vyci~t'WQ de (Od .1pecJalneqo UJQSlonnlha ,,Glosuu} Gas.periego stało się syg'l14łł'm do ZIWi~-
:nych obrotów i noitoiwań akc}.'lmi wielkiego POZNAŃ, w kwietniu. Korespondenci mgielscy, ame.ry'kańscy i giers.kie }esot równń.ed: licmie odwiedizaniy. W 
koncernu naltowego Standaird Oil. „W tuitej- Gdy na kilka godzin pr.zed otwarciem Tar· i.n.ni, zaayitani w a•rtykuly o „żelamej kurty- sitoisku mairokańSlkim mOIŻJla k'lllpić oryginalne, 
szych kolach - pis2e kore<sll>on.dent Reutera- gów Po=ańs'!dch oglądałem ·tereny wygtaJwo- nie" wyjść nie mog.Ji ze 'Zdumienia, że tak lica:- ale kosZ'towne wyroby &kórzme, a we fr~ncu­
prr;ypll.6Zcza się, że Sita.n.dard Oid przystą.ni o- we, zas·i ane dosłownie odłamka.mi szkła, de· ne firmy ze Sziwecji, Fra1J1cji, Włoch, Holamdii sk im perfumy i kosmetyki. 
hecnie da nowych wie~ń na terenie Włoch. cek i _strzęp_ami pap iem, wierzyć ~ się po pro- i Danii'. Bel~ii czy ~.z~ajcarii :uznały. za sto- Si.czególny tłok daje się zaob6erwoiwać wo 
które :.r;ostały wstirzymane w okresie prz.edwy· stu me chciało, aby rychło udać się mog'ło do sowne l możJ 1:we weisc1e z nami w ścisły kon- kół kiosku włoskiego sprzedającego pomarań-
botczym", prowadzenie tego wszysillkiego oo ponąd1ku. A takt handlowy. 

400 z.l kiJ ' · t i · ł 
Ta os.t.a.tn1e. wi-a<lomość zask1gu je na uwa- jednak organi'Zatony doitrzymaU &J:owa. Jak za Liczne s<to isika polskie z.aopatrzo1De są obo.k c~ po . Ul _ogr~'. er: ryny ~ w_o-

gę, gdyż odsłania kułif;y szczególnych imin- d0>tlknięciem różdżki czarodziejskiej roz.rzuco- polskich równietź w napisy francuskie, angiel- 51kie. Niestety, naJczęścieJ Jciosk te~ Jeel m~ 
teresowań amerykańskich tr!le'tów naftowych ne do nieda'Wlla po wsz~tkich kątach e!kspo- skie i rosyjskie. Poiwarimiejlsi wystawcy krajo- C"Zynny, pomewa:i &!bo sprze<l.aż „J061ZiOZ:e 11ę 
losami rzqdu de Ga~periego. naty i maszyny na cz.as malazły się na swo· wi 'ZG.ngan.iiWwali u siebie obsługę obcojęzyaz- nie rozpoczęła", lub dlatego, że „jlllŻ ws:z;yisitko 

Nazwa „tSaJnda.rd Oił" nie jest obca Wlo- im m !ejsieu, a gdzie okiem sięgnąć, zapanowa- ną i, dalhbóg, ludzie ci rzadiko k .iedy odpoczy- wyiprzedane", 
ohom. Przed wojlną całikowite wyidobycie ro- la czyS>toś~ i ład. . _ . • . waj~. ~ha.ra1kte~ międzynarodowy Tarr~ów P?· Za to bez prreirwy tl'Wa sprze<l.aż we wzor­
py naftowej we W~os;z;ech, które wynosHo za- . Potllllamacy, 7-l_l~l . :i:e S>WeJ. so1ldnoSCJ, ra~ znansk1ch to pierwszy ich rys, rzucaJąi<:Y s.1ę cowych 61kJepach de.ta:lkroych Centrall Tek-
ledwie 12 tysięcy ton roCZIJJie, naleia-lo do ies.o.cze. udowod~1·1i, ~e ·~trafią doskonałe 1 w OC'ZV. stylnej. Goś-cie z k.re.ju 1 zagrainicy chętnie 
ikon.cernu „wł<lskiego", kitórego 51 proc. akcji spra.wme zorgamzowac 60b1e pracę. Związek Rad2iecki w roiku bieźqcym :i:ająl t . . L.A alb' tk . łn' 
bylo własnośdą a.merykańs'k.iego trustu S.tan- • * • aż dwa pawilony wystaworwe i trzeci targo- :i;a.opa ruią su~ w J""-'w ie, animiy we iane 
dam Ofil. To małe wydobycie ropy n.altowej Juri w chwiJę 1'0 uroczystym przecięciu wy, w !którym odbywa się dekaili<Jma s.pr/Ledaż i lbawe!łniane (11>rzepiękne ikretomy), poQc:z.o-
było re'ZIUJ1atem SJaOO!owa.nia noiwyoh w;erceń ws-tęgi zadał pawilony Targowe i tereny wy- doskonałego wilna., słodyczy, papierosów, kon- chy ł inne artyikuły włókiennicze. 
pn.ez amerykańskich k,a'P'italJ151tóiw, którzy sztu stawowe różnobarwny i różnojęzyczny tłum serw i-tip. Związek Radziecki wysitą.pił w s.po- Pawilolily wytwórcwścl ludowej zailane są 
ome chcieli utn;ymać wyisoikie ceny na pro- Sre:z.ególną uwaqę zwracały na siebie licz- sób s7.czegól!Die oJrnzaly, a stoiska jego sq do· również przez tlmny lwpujących. Lailki, mas-
du&ity nia.iltOIWP>.. rut grupy żywo roaprawda.j~ych cudzoa;iem- słownie obleg(lne przez zwfed.zajqcych. ik'Dtki, r.abalwkd, wyroby :i: samodzi~ i s:kóry 

Po wojnie, QdT w ~ poczęto o.doa- c6'w, gromadnie :zwiedza.jqcy<lh stois'ka p<l'lskie Pawi~o.n międ"Zynarodowy ,olbejmrujący sto- uiajd1Ujq IW!lroJd :zbyit. 
wać pew1u1 truiclnośd naftowe, a ceny odipo· oraz za.g.renkme. iska czeskie, jugo1sJo.wiańsikie, bu'ł.gars:k.ie i wę- O rn.unlarach obrotu hurt<YWego trudno 
1/111111tllltllllllllilr~111ll1111111!111 11 11H111mn1111:11111111n1111!1111111~1r.1n111~111111111m:r1 11~111111111111~1111:11m1 11m1111mn1111n1U1111111n11111111111nm11ium11111111111n11lltłln11Nn1111m11111111wf.11wii111m111n11111~"'"'11111n11m111~1~1111111:1111n111m111n1n1n1n1111n1n1111111111111111n1111111n11m1111n1nr.1mn11~ jeezcze w chlwi'li obecn.ej :p<l'wiedz!eć coś pf!W· 

Roczny plan w ciągu 11 miesięcy 
Fabryka im. Strzelczyka idzie pewnie napr,zód 

~Il fe.bryk! mi. Sbmlelayka p<>9łiano!wi- 'W mMCU R to arerwanfowa.ł Ilię, osiiiigaj11c I niu Il1Jłł nagrodę, a teraz ~igrodę l-'&74, Oll>iq­
la. wykonać irOCZJny pilam. w ci4gu 11-W mie- 411,6 prooe1llt m>rmy. lkizM jego, wychoiwa- gaijq<: 209,8 iprocenit normy. Tow. Zygmunt La­
a.ięcy. Ucliswaia ta byn-a~ej nie jest ,.pory- IIleik fabtY'ld 4m. Stiizeilczyftut. 21-detni oł>. CJZe- lek - hebla-m mas:zynowy, cul0111ek PPS, mittł 
wa.niem eię s motykq n.a •00.ńce". Dowo<l:ni te- sław Bartonek d&ie w ślady S1Wego mi"°1Ul. w styc:miu III-<:iq nagrodę, w 1'uitym w t w 
go W11pllłlJLały rotZJWój wewn~tnz-fa.brycmego ru Do 'WllfPÓł'T;lliWodn.icrtwa przygt1t1>ił dopiero w marou jui l-fml (253,6 procent rooamy). 
ch111 "W'l'!p6!MfW'Odn.i.otwa l ooa-• lepme wymtltl II-q.lm etapie i od ramu :r:dobyt 1-«llll ~ę, W&Illo -.ciyć, t. ikaltdy zgłumll~ ·~ 
usyńJ:WMJ.• p:aes Jego 'llCl!esllndl'.ów. Zl!Mąp t~u &dobył " po MIZ dl"119i, amw111~ 206,7 do 'W'lp61u!Jw00lldotwa zo.ta.J. ~y 
'W9p6'.lmwud!nikbw iw:zróał Qi .,, diwo 3-dl mie- procenit normy. To<w. Roman Cygan - śluearz do qMJ1)y, odpolw.iadaJ'łCej jlego kwaiiftkaqjom 
611.ęcy do 133. W tyoh doilldl 1'1lł&łnie odbyło oddz.i"-łu kotłorwni ( ,rad•illltorow, członetk PPS, I w ramadt tej:ie grupT Sll'd W~6.b7..aiwodnlic· 
się wręczenie .nogród rtJWyoię:zicom 3~ etapu dwuikrOltny ll'W}'dęzca ,,sikocmył" z 7:17,6 pro- bwa Ollfeka. lltito 1:JWYdężył. Jedynym •!abym 
W'}'1Śclgu, .to JZJnaCxy u. miesiqc mairzec. Nie- cellit w 11Utym :na 314,4 iproct!Tllt w maron. Ob. pudctem ruchu Wl'!!Pół:z>aiwodnlctwa 'W Pańsbwo­
zmiern.le charut~ryatyoma jest ~nla rorwo- Piotr Prrybyła, tookain:, ml.al w liu1tym 7:13,7 pro- wej Pa.brycie Obr&biarek i111. StmedayQcai, je51 
jOIWa ke.Ji:dego s nioh. a Ol!Obna. Przyjrrzyjmy cent, e. w m4IOl - 288,5 procent. To1W. J6zel to, ~ dooiera o-n słabo do najmniej wyk.waM­
się dloćby tY'!ko grupie :r.dobyiwców pierwm.e1 W<?.!liak - próbl.arrz, ozl<:Jł!lek. PPS, wyro.bil w fikowllll.ych pMCOIWIIl!ików. A przeoiet ( d ni~ 
nagrody. lu.tym 'J:l7,7 procelllt, a w maron 270,3 procent. llltoj!l w miejsou, i ci iromwija.jq się i osiqqajq 

A więc torw. Włady9/ow Doruch, śl'lll84rI Ob. Sagaftskl - model„rz., poeizedł w marcu s.taile ooiraa; leps2e wynikd iprecy. Wairto by by­
lll4 montarżiu., oztonek PPR, po MX trzeci już naprzód o 12 p~rut (271,5 - 283,3 procent). ło - r:a ~kła.dem noiwej Tkalinii PZPB Nr 1, 
:z:doł>YTWa I-.s.zą na.geodę. W ~u O!Łrzymał Ob. Stanlsław Stcmfsłarwski - śoliuisa!I'Z na mon- zorg„ni?.O<Wać w~łlzawodniatwo 1 wśród tych, 
jq u r&O'Id w wysolk:ości 305,5 procent normy, tażu, llX!obyt w 1Ptyc7.inilll li w lUJtym II n.a.ig.rodę, Jcitórzy uz}'Sk'uólł'C dotychezas słabe wyn~k'I wy­
w lutym 01Si.ą.g:nąJ już 323 prooenit., a w ma.rcu w marou uś 1-<S?:ll (276,6 procl!lllll). To.w. Stant- daj.nośol, nie maj4 odrw&gl doń przyl!Jt~ić. 
343,9 procent. Swo~e "Wt~e rekordy bije tow. słmv Zerek - fo·mnierrz ręcim.y, c:z,!0111ełk: PPR, Zwyciięz;c1t talkie.go wyścigu byłty ten, ilctóry 
Adam Wołufczyk - toka.m, człolilek PPS, rów- zdobył l-M:q nagrodę, jako o:rołotwy relkotidtm- najszybc,lej .k\~e na.pin:ód, :nawet o ide n.le do­
ni~ trrzyikro1n.y :zdobywca I-ej nagrQdy. W st.a ewo.}ej grupy, osiq,gaj~c w tzlw. relk.ord7Jie dwdzi je6;z:cze do 100 pro.cent .n.a.mny. Wyszto­
~yczniu wyrobił on 395,4 iproce.nt, w liutym o-I \1J5i?IaJWn.i.01I1.ym 194,8 procent. Ob. Józef ChmJe- by to na dobre i samym W&lpÓłz.a.wodniilkom, 
6'1M>ł nieco, oo uiZ'J"Skal ,,itylko" 377 proce.rut, Uń.!kf - fonmi~ mam:ynowy, ro.o.był w etycrl- ł fi·mnie, }alko clliłośal. H. W. 
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Nle mogę w tej chwili dokładnie okre­
ślić, ale jak sobie przypominam, nie dłu­
żej, jak po jakichś trzech godzinach na 
niebie ukazały się sowieckie szturmowce 
„Iły" - samoloty, które Niemcy nazywali 
„Czarną śmiercią''. 

Kierunek samolotów prowadził wła­
śnie na Odrowąż. ::;miejąc się z „Jankiem" 
podziwiamy sprawność Armii Czerwonej. 

Za kilka chwil posypały się serie z pi­
kujących samolotów. Nasze m.p. znajdo­

, wały się w odległości 8 - 9 km. od Odro­
wąża. 

Po pewnym czasie na:;tąpiła silna deto­
nacja, a po niej co kilka sekund następ­
na. Detonacje trwały przez 6 godzin. 

W okoiicv wśród Niemców powstała 
pc>nika, gdyż sądzono, że Sowieci przedarli 
sif< na tyły frontu. Pociaa naładowany amu 

-
nlcją rwał się w powietrzu, powodując w 
okół ogromne spustoszenie. Tor kolejowy 
został poprostu prz1.miesiony. 

Było to w zasadzie zasługą organizacji 
terenowej pow koneckiego i jej kierow­
nika tow. „Chrusta''. 

Pow. konecki poste.dał dobrze zorgani­
zowaną siatkę wywiadu, oraz doskonałych 
łączników, którty każdą wiadomość z tere­
nu (np. prz.:vbyde nowych jednostek nie­
mieckich, ich m. ł-'·• uzbrojenie itp.) prze­
kazywali natychmic.,st do sztabu. 

Organizacja ·konecka zasłużyła sobie na 
miano jednej z naJilepszych organizacji 
woi. kieleckiego. • 

W pow. koneckim !podobnie fak i w po­
wiecie ostrowskim zo\stał zorganizowany i 
wyruszył do walki i okupantem w 1942 
roku nierwszv oddzi~ł Gwardii Ludowej 

I 
l 
' I I 

pod dowództwem tow. „Chrusta" . 
Obecnie oddział sztabowy posiada cały 

szereg dzielnych partyzantów 1 tych tere­
nów jak np. tow. PIĘTKA, tow. JEDY­
NAK l wielu, wielu innych, których na­
zwisk w tej chwili sobie nie przypomi­
nam. 

9 sierpnia doniósł nam wywiad, te do 
wsi Gustawów przyjechał batalion sape· 
rów, którzy mieli przyg0tować bliżej nie­
znane nam umocnienia. Postanowiliśmy 
go zniszczyć. 
Wieś Gustawów leżała około 1000 mtr. od 

naszej leśnej krainy. Wraz z „Jankiem" 
„Wiślickim", „Zygmuntem" 1 "Włodkiem'' 
wyszliśmy na skraj lasu, by się dokładnie 
przyjrzeć jej położeniu. Doszliśmy do wnio 
sku, że o zmroku zaatakujemy nieprzyja­
Pytamy skąd przychodzi i z jakiej wsi. -
ciela. Na drodze zatrzymaliśmy chłopca.­
Pokazuje nam palcem, że właśnie z Gusta­
wowa. Pytamy dalej: ilu jest Niemców we 
wsi i w których chałupach są zakwaterowa 
ni. Chłopiec ten nazwiskiem Młodawski Bo­
lesław, później służył do końca woJny w 
oddzia~ach partyzanckich, wyjaśnił nam, 
w których chałupach Niemcy przebywa­
ią: 11 tam w końcu wsi, ten murowany bu­
.Jynek - to była przed wojną szkoła. Tam 
mieści się sztab z radiostacją'' i wyliczył 
'dlkadz!esiąt domów. 

Opracowaliśmy plan działania: wieś na 
leżało obejść z drugiej strony, by zamknąć 
odwrót nieprzyjacielowi. Na dom muro­
wany, 2dzie znairlnwał sie utah u.bułem 

nego, ale !Ole u[ega Wllitpiiiwości, że w cza~Je 
trwania Targów zawartych zostcmle · ~zereg ko­
rzystnych traiuakc/1 • 

• • • 
Mytaby ~ jednak tesi, l:łA> by ~. h 

:uwiedz«d' Tarqi t.,.D.'.o ci, co ob.~ .t111 ooś lk.rupić 
loo 51Prz~. Jut :w ciąg11 ~ c:twóoh 
dn.! ba.wiło tu t-iika.dzlesi1tt tysięcy osób rr; Po­
:mania i całego krlllju, s którydi Wlięlkszość 
przybyła • ciek&wokl f n.a~ej ogra.nioa 
Ili• do a.aibyda Jaldep drobiamgu Da pa• 
mf.1tk.i;. 

W buw9.yn tha. ~ roripom.llijmtT 
mane n.am •yiiweltt 16dzkńch- pl1ZOdOIWlliic pre.· 
cy, • W i 6wdzi• UIWyde•llnia.jil\ się grupy góml· 
ków ockJ.anydl w -e tra.d.-yK:yjne sbroiJe. Włók . 
niane, metall01Wcy, górnicy, hu.tn.lcy i robotni· 
cy W·iefu. ilmych 'Z.li/Wodów lZ'Wliedzajlł(: paiw.ilo· 
ny b111jowe i !1MJNllliC7Jlle d4rzll 11zczegól1I14 u­
Wa91l :znane 1m ~ pracy mtln}'\lly I ua-zqdzerua. 
Ka.ż<UJ nowo.ł" ogil.4dm.a jest z 'Wiel:kiim :zain­
teresowa.niem !. iywo komenito!w&nia.. Personel 
obslu911J11cy te um~enia XCLSypyw.any Jest 
pytaniami, a4e <lhęl!llie udlzleJa ob faAroeft 1 :na­
wet demO'IlStruje dzia.łanie niektóirydi maszyn. 

IN'a.jw!ęUI.e r:acd.ebiw:n1• wybruj~, rz.ea 
prosta - mdodrtież. Młode pokoD.enie jes.t po 
pI04tu :nlestrud7ooe. S=egómy jego po.dzi.Jw 
wywołuj4 po.tęi.n.• i często w o.góle nie mane 
w Polsce mu"l:yny, wystawi«ne w paw.Bonie 
radziecldm. A~e o tym innym razem. W. L. 

„Wiślicza„ l „Władka„ i dru!ynę m;brojo­
n' w automaty. „Zygmunt" z plutonem 
został na końcu wsi, mając za zadanie kie­
rować ogień we wskazanym kierunku. Na 
pozostałe domy wyznaczono po drużynie. 

Posuwaliśmy się w 200-tu ludzi ci­
chutko pod wieś. Atalr. na azkołt: był sy­
gnałem zaatakowania pozostałych budyn­
ków. W walce tej w pierwszej chwili zo· 
stał ranny członek sztabu obwodu „Wi­
ślicz". Rana była dość powama - po· 
strzał nogi - rozbita kość. Po 1~-tu minu­
towej walce kilkunastu Niemców poddało 
si~, niewielka część zbiegła, a reszta zo­
stała wybita. „Wiślicza" przewieziono na­
tychmiacst do jednostki, my zać pozostali­
śmy, by zabrać nasze trofea. Zdobycz była 
dość pokaźna. Dziesiątki koni, wozów, spo 
ro broni maszynowej i wielki cl~iarowy sa­
mochód, który niestety, zmuszeni byli­
śmy spalić. 

„Wiślicz'' ciężko ranny potrzebował le­
karskiej pomocy. Koniecznym był .zabieg 
chirurgiczny. Zgoi;ie jednak z jego ży­
czeniem odstawiliśmy go do garnizonu, 
gdzie kurował się aż do zakończenia wojny. 
Obecnie piastuje stanowisko wojewody kie 
leckiego. Poza „Wiśliczem'' mieliśmy jesz­
cze kilku rannych żołnierzy. Za poważnie 
rannych uważano jedynie takich, którzy 
mieli przy postrzale naruszoną kość. -
Wszrscy pozostali byli uważani za zdre> 
wych, jak rvM. 



Itr. ' 

Ludwik JerzlJ Kern 

__ Pierwszomajowa piosenka 
Dzwoni, dźwięczy w ulicy, 
Pierwszomajowe! ulicy, 
Potężny jak dynOllllt, 
PierwszomAiowy śpiew -
Idzie thun ludzJ twar~ych. 
Jak młoty, Jak 05kardy, 

· Z wiarą i szta11d"'rami 
Go~~ jak krew, 

W kałdeJ Mata ulky 
Jedn.akowo Jest dzi5, 
Idą z pleśnią włókniarze, 
Poe<:t I ślusarze, 
Uczeni I górnicy, 
Ciętka prćK:a I my ·1. 

Idą m6zgl I ręce -
Jeden rytm 
Jedno serce. 
Ser<'e złotem się Awlecl, 
A rytm dźwięczy, jak stad 
Patri, śplewi!IJą piosenkę 
Trnd pod rękę z postępem. 
Idą szczęściu naprzeciw 
W le~zą przyszłość i dal. 

Hipolit Rostecki 

Pierwszy Maj 
9wlęto pracy. Niech tyje praca 
Nasza trudna, mozolna, szkolna 
Ka nam Polska. oczy 1we zwraca 
My rośniemy, rośniemy zwolna 
Polski Jutro do nas· należy, 
Ty przechodniu Jutro swe znaJ 
Patrz nam w oesy, w oc-iy młoddeły, 
Patrs Jak święci 1ię Pierwny MaJ! 

Kto nie idzie z nami w pochodzie 
Niechaj patrzy 1 okien, balkonów, 
Niech zobaczy jak idzie młodzteł 
Polska młodzież, biało-czerwona. 
DdaiaJ święto Pierwazego Maja 
DzłA we flart zdobi 1lę kraj, 
Ma;J, melenłJ\ parki przystraja, 
My, czerwienią gtrolmy Maj. 

Zlelefl parków, czerwień sztandarów, 
Błękit nieba: śmieją się do nas, 
Kiedy środkiem ulic, bulwarów 
Idzie młodzleł biało-czerwona. 
'NlOllna z nami, jesteśmy wiosną 
Jak ku sloflcu rosną,c:v gaj. 
Pleśń śpiewamy, tę pleśń radosną.: 
Niechm.j święci slę Pierwszy Majl 

Kochany Promyku! 
Już od kilku miesięcy chciałbym się 

przyłączyć do Twojego grona. Dużo dzie­
ci przyjąłeś to i mnie chyba, Kochany 
„Promyku", też przyjmiesz. A teraz dono­
szę Ci o mnie. Mam 11 lat, chodzę do IV 
klasy szkoły po·wszechnej we wsi Okup 
Duży, a mieszkam w Okupie Małym. Bar­
dzo lubię czytać książki o innych krajach 
i o bitwach, w których Polacy wygrywa­
ją. Ale nie mam wcale książek, bo skąd je 
brać? Kochany „Promyku" przyślij mi 
jaką . książkę. Więc kończę ten list i proszę 
o prędki odpis, bo nie będę się mógł do­
czekać odpowiedzi. 

Pozdrowienia dla całej Redakcji, a szcze­
gfli n;"' Panu Redaktorowi. 

Morawski Marian 
wieś Okup Mały, powiat Łask . 

ODPi1WIEDŻ. 
Dro~i Chłopcze! 
Budzo się cieszę. że do naszeao gro­

na przvbywa coraz wi<)l'ei r'! :-.i eci ZI:' wsi 
Zclaie mi się. 7.e w Tw. iiei wi nsec> lwrlzh' 

as iuż teraz dwóch. więc bedzie Wam 

Br UB 

an a u alsk---- • 
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- Otóż to!... Raz przecież mogłaby przy- I swoje gniaz;da. swoje zwyczaje, czas od!ołu I , ,na kukułka. ale g~os uwiązł je~ w. gardle. -
być punktualnie, ale ona sobie l ekc1>waży czas powr otu. - Jedne z nas lecą lł'Ó H1szpa- I Stała tak zdrętWlała z przl!ra.xerua i wtedy 
wszy!ltklch i ""szysiko - powkddala wilga. nii, Inne do Elffptu, niektóre naw~ wgłąb poczuła, że bierze Ją jaka§ w ielka, pomar­

- Phhbiil. - gwl:z;dnął kos. aż s i ę przebu- Afry!d, a wszystkie 'Wl'acają na czas. Tylko szczl\na ręka I niesie w głąb pokoju. 
d:rila stara sowa w wypruchnfałej dziupli, o kukułce ntc nie wiemy... ...:: No spróbujmy jeszcze raz, moie teraz 
wyst3wiła wielką, uszatą głowę i zapytała: - O, pr~epraszam - przerwała wilga - będziesz kul•ała - mówił stary zegarinłstrs, 

- Co tam :iinowu? Czy musicie tak głośno wiemy i to wszystko najgorsze - Przede wstawiając kukułkę do małego domku na ze. 
rozmawiać o swoich głupstwach, których wca- wszystkim nie ma gniazda.„ garze. Drzwiczki zatrzasnęły się i panna Ku­
le nie jestem ciekawa .. '. - I podrzuca ' ajka innym ptakom _ gwl.z- kalska została w ciemności. Pcd jej nóżkami 

- Po co w takim 1·a:tie słę pytasz - od- dał przeraźliwie kos. tykotało coś, chrobotało mia rowo. Zadźwię-
powledzlał niegrzecznie czyżyk - a poza tym Ale bocian uderzył g0 silnie dziobem w czała sprężyna l z wnętrza zegara rozległo się 
sprawa jest rzeczywiście nudna, panna Ku- kark. - Nie udzieliłem cf głosu I zapamiętaj urorzyste: bum! Drzwiczki odskóczyły, więc 
kalska znowu się spóźniła.. sobie, że ... żeH., milczenie Jest zlotem... kuku.lim zakukała ra.dośnte: kuku! Przed SO· • 

- Tego Już za wiele zahuczała sowa; 
co roku musimy się wszyscy denerwować, czy 
ona raczy wYgłosl6 swoje kukają.ce przemó­
wienie. - Moglibyśmy wybrać Jakieg6' in­
nego ptaka, któryby godniej potrafił powitać 
nadchodzący Maj. 

- Na przykład, mnie - zawołał dzięcioł, -
czy to nie wszy11tko jedne „zakuka6'• l ,,za­
puka6„. - Ja podejmuję się zapukać." 

- JeśJI już chodzi o „kukanie", to najlepiej 
zastlłpłłoby Je „hukanie" - skarciła ddęcloła 
sowa I dumnie nastroszyła pióra. 

- Albo „gwizdanie'' - wtrącił się znowu 
kos. 

Wllaa kołysała się na cieniutkich łapkach, 
ze §miechu. - On chciałby wygwizdać nad­
chodzący Maj, też pomysł. 

W t~J chwili nad lasem przelatywał bocian; 
zatoczył koło nad gromadki\ 11przcczających 
się ptaków I ormśclł się na koronę dębu. 

- Tak by6 da.lej nle może! - zaklekotał 
zdecydowanie. - Wszyscy się znamy, mamy 

raźniej pisa~. A może inne koleżanki i 
koledzy pójdą w Wasze ślady a wtedy bę­
dzie jeszcze weselej. A teraz co do książ­
ki: widzisz „Promyk" zrobiłby to z naj­
większą przyjemnością, lecz to jest nie­
możliwe. Oblicz sam: ileżby to trzeba ksią­
żek, by obdarować wszystkie dzieci, które 
o nich marzą?/ A skąd „Promyk" weźmie 
na to pieniądze? Sam się chyba domyślasz, 
że bogaczem on :nie iest. Owszem, „Pro­
m~~ k" ma licznych dorosłych przyjaciół, 
ktorzy od czasu do czasu trochę książek 
mu darowują. Wtedy „Promyk" z kolei 
przekazuie je swym małym przyjaciołom, 
jak to miało miejsce na Gwiazdkę, lub osta­
tnio, gdy urządził konkurs. Taka okazja 
pewnie się ;eszcze nadarzy, wtedy i Ty­
mam nadzieję - będziesz należał do s?.:czę­
śhwych zwv cięzców i książkę otrzy ma sz. 
Pisuj częściej. 

Drogi „Promyku"! 
Odpowii>dź Twoją otrLym;ałem i hardzo 

!1.: ękuj t; Ci. żeś m: poradził dobn:r· i;ik za­
rc: cl zić sobie z I): F· kni'Jcc; ksi::i żką. A t.i>r:,iz 

posyłam Ci bajke St. Jachowicza. 

- Złoto! Złoto! ... _ rdzle doto? _ skrze- bą zobaczyła. uśmiechniętą twarz starego ze• 
czała sroka, która nadbiegła. w podskokach... garmistrza. 

- Tu nie o złocie mowa, tylko o kukułce 
- burknęła sowa„. 

- Kukułka? - No oczywiście, więc ;fuł 
wszycsy wiecie, te w tym roku wcale, &le to 
wcale... - sroka sclszyła lfłOll do szeptu -
nie poleciała na Południe ... 

- Więc gdzie spędziła zimę? - zawołały 
chórem zdziwione ptaki. 

- ·Tego nie morę wam tak dokładnie po­
wledzfe6, w każdym razie widziano Ją w młe­
§cle, opowiadał ml o tym, pewien stary wró­
bel.. 

- Więc kf;o ostatecznie wystlłPl przed Ma­
jem w roli kukulki?„. - Jęknęła srospaozona 
sowa - to po prostu okropna historia, co za 
wstyd!-

TYmez11sem panna Kakalska przeływała ne 
CZY"Wiścle niezwykłe przpgody. 

Jesleni!ł, jak zWYkle, wybrała Rlę w podrM. 
Przelatywała nad miastem, kiedy nagle IJ>O­

strzegła. na oknie Jakiegoś starego domu pięk­
nego ptaka. Kukułka na ogół nie lubi to­
warzystwa, ale ten ptak wydał Jej się Jakił 
zupehJJe Inny. Połyskiwał w '1o6cu. Jakby 
był nie z piór, a na pnyk1ad z porcelany, a 
pou tym stal trochę ntywno, ale • to bar· 
111:0 WYtwornłe. 

Panna Kukalska sfrunę1a n.a pan.peł ł wte­
dy zauważyła, te ptak Jest podobny do nleJ, 
miał tylko ładniejsze kolory. 

- Kuku! - zawołała na powitanie, ale 
ptak nie raczył się odezwa.6. 

- Kuku! kuku! - kukała znleclerpllwlona, 
- nie udawać słuchąo - I dziobnęła g'O w 
sknydełko. 

Piękny ptak przewr6cll się, potoc-eyl po pa­
rapecle I spadł z okna. 

- Fruwaj! - chciała zawoła6 pn:estraszo-

WIEWIÓRKA ł MAŁP A. 
Jeszcze w zielonej skórce 
Dostał się orzech wiewiórce, 
Ledwie g'J dotknie drobnymi ząbkami 
- Jakże rnnie-rzecze--rp.oja matka mami, 
Nieraz mi opowiadała, 
że orzeszek - potrawa arcydoskonała, 
Dziękuję za nią. Wtem rzuci orzechem. 
Podaiosła go małpa ze śmiechem, 
Bierze.,_ w łapki, rozłupuje, 
Smaczny owoc wydłubuje. 
A gdy go zajada sama 
Rzecze wiewiórce: dobrze mówi mama, 
Dobry orzech, lecz trzeba zgryść wprzódy. 
Musi pracować, kto chce mieć wygody. 
ODPOWIEDt. 

Drogi Wiesiu! Z listów twych widzę, żeś 
c:hłopak „z _!':(łową na karku". Bajka Ja­
chowicza, którą przysłałeś jest rzeczywi4 

ście bardzo ładna i mądra. Zrozumiałeś 
pewnie jej sens - prawda? A teraz, jako 
ż,:.f; mnie pasował na swego doradcę, więc 
chcę Ci na jedną rzecz zwrócić uwagę: 
musisz się trochę podkuć z ortografii, tzn. 
nauczyć się pisać bez bl~dów. Robisz ich 
sporo. Trzeb'! uważnie czytać i zapamię­
tać sobie, jak różne słowa się piszą, a na­
wet uważnie słuchać' jak dorośli i Twoi 
starsi koledzy wymawiają\ je. 

Dobrzeby było , żebyś .sodzień czytał 
trochę na głos - nawet ?,dY niema niko­
go, aby Cię słuchał i poprawiał. Nie 
wskazuję Ci błędów, k-.ióreś zrobił w liście 

1 wierszyku_ bo może b vś s'.ę o to na mnie 
ool".ni ew ii.ł. lecz rr,_ :-,; ślę , ~e i sam ;e odnaj ­
dzi esz N 1tii " " - w !<.:tc:1iej jesteś kl asie i ile 
m:> ... „ l~t. Redaktor. 

- 1'o, wiedziałem, te Rlę w k.oAca ui!a -
mruczał z zadowoleniem zegarmistrz, zamy­
kając troskliwie drzwiczki. Siedziała cichut­
ko, zdawa-lo jej się, że to trwa całe lata, a to 
była tylko godzina. I · nowu otworzyły słę 
drzwiczki. Tym r azem zdążyła zakukać dwa. 
razy, po następnej godzinie Już trzy razy." 

- Ostatecznie, nie jest ml t utaj najgorzej 
- pomyślała - nigdy nie miałam gniazda, a 
ten domek podoba mi się, zegarmistrz rów­
niet Jest młly ... trochę stary, ale podobno Ju­
dzie starzy są mądrzy. Zostanę tu jakiś czas.„ 

Dobrze Im było razem, zegarmistrz praco­
wał, kukułka kukała. Tylko ze sprzedażą ze­
garów było coraz garzej. Nikt w mieście nie 
chciał knpowa6 staroświeckich ściennych ze­
garów z waga.mi, wszyscy woleli nowe, ni· 
klowe budziki, hałaśliwe l zrozumiałe. 

- Za.niosę zegar z kukułką na wieś, mołe 

go tam jeszcze kuplą, - pomyślał zegarmistrz. 
wziął zegar na plecy i powędrował. 

Droga wiodła przez las ... a w lesie było ze­
branie ptaków, w sprawie kukułki .•• 

A wszystko to, działo się pierwszego ma.Ja 
o świcie. 

Na spotkanie zegarmistrza wyszedł z gą­

szczy młodzieniec w zielon'ym płaszczu, całym 
pokrytym drobniutl..-Imi listeczkami. Na-wet 
z kapelusza wyrastały zielone pędy. 

Młodzieniec uśmiechnął się do zegarmistrza, 
że aż się staremu zrobiło. cieplej koło serca. 
Widać gorące spojrzenie przeniknęło nawet 
zegar, bo nagłe odskoczyły drzwiczki i kukuł­
ka wyfrunęła, trze ocząc skrzydełkamL Usia­
dła na dłoni młodzieńca i zakukała: kuku! 
Witaj nam Maju! 

- Wiedziałam, że się na tym skończy -
powiedziała niechętnie sowa - ciekawa jes­
tem tylko, co teraz zrobi biedny zegarmistrz 
z zepsutym zegarem. 

- Phil! - gwizdnął kos. 

A kukułka, odkukawszy swoje JlOWitanle, 
pofmnęlą z powrotem - w drzwi zcgaroweg'o 
domku. Drzwiczki zatrzasnęły się, zegar­
ihistrz powi:clrował dalPj. a ja właśnie skoń­
czyłem pisać moją bajkę. Wszystko musi mie6 
orzecież Jakl<i koniec. 
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Bolesław C::erwieński 

Czerwony Sztand1r 
Krew naszą długo leją katy, 
V/ciąż płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas będziem my! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 
Na.~z sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew, · 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! (bis) 

Choć stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiązać chcą starganą nić, 
Co złe, to w gruzy się rozleci, 
Co dobre, wiec~e ~e żyć! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Porządek stary jut się wali, 
~ywotem dla nas jegc zgon, 
Będziemy wspólnie pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon! (bis' 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Hej! razem, bracia, do szeregu! 
Z jedMką myślą, z dłonią w dłoń! 
Któż zd-0ła wstrzymać strumień w biegu, 
Czyż jest na świecie taka broń? (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Precz z tyrannmi, precz z ździercami! 
Niech zginie podł.y stary świat, 
My nowe życie stworzym s~ml 
I nowy zaprowadzim ład! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Ludwik W arJJń.skt 

iaztr K'i ~~niarski 
Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w koło, 
Warszawo i Karo! 

Wróg ma dla nas kajdan duto, 
Ma tet dużo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem! 

N am pałacem - turma, Kara, 
Dla nM .strój balowy: 
Katorżnicza kurtka &'Zara 
I znaczek pąsowy I 

W tych pałaca.ck l w tych strojacll 
Hulamy ochoczo, 
Bo nam myśli 1 sumienia 
Zgryzoty nie mroczą. 

Uczuć naszych mur nie studzi, 
Płoną one tarem, 
I w tym piekle tyjem młodzi 
Całym tycia czarem/ 

Dziewcząt naszych OOZllt blaeld 
Nie mglą ny zwątpienia, 
Bohaterskich ick serduszek 
Nie łamią cierpienia. 

I wesołych piosnek d~ęld 
Z ust ich płyną mile, 
Za. nie zgadniesz, jak bolesne 
Przeżywały chwile. 

Gdy którego stryczek zdwd, 
I to bagatela, 
Bo człek kaMy umrz~ musi, 
Gwałt rodzi mściciela. 

' Nasi pO'lllSzczą jak naleły 
Smierć zmarłego brata 
I na grób mu, zamie.et wieńca, 
Rzucą głowę kata. 

Zgrzyt łańcuchów l szczęk broni, 
To mazur ocaoczy, 
Od tej nuty serce rośnie 
I śmieją się oczy. 

O cześć wam, 
panowie magnaci 

Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie w stolicy bawili. 
Gdy naród zawołał: "Umrzem lub r 

zvtyclężym 

Panowie o czynszacll radzili. 

O cześć wam, panowie magnaci, 
Za naszą niew-0lę, kajdany! 
O cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara, 
Rękami czarnymi od pługa. 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

O cześć wam itd. 

A kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje. 
Muzykę piekielną zaprosim do granil'I.. 
A. szla~hta niech wtedy tańcuje. 

O cz~ść wam itd. 

l!ffr. I 
. 

Pieśni robotniczo- chłopskie Na barykady 
Na barykady ludu robozyl 
Czerwony sztandar do góry wznleAl 
Smiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo na ci~ czeka· zwycięstwa cześf Aby zadośćuczynić Ucznie napływającym - w związku z nadchodzą.cym Swlętem I 

1-go Maja - życzeniom naszych Czytelników, zamieszczamy teksty najpopularniejszych 
pieśni robotniczyc.;..h;;.;. __________________________ _ 

Euąeniu.!iz Pottier __ ....., ___ _ Młaty w dlońl 
Kujmy broń! 
Miotnie stal 

Międzynarodówka 
Czerwone iskry w dal\ 
Żar iskry tej 
Tli w piersi mejl 
Powstań, bun, Wyklęty, powstań ludu ziemi! 

Powstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski promiennemi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata/ 
Przed ciosem niechaj tyran drży. 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczym - jutro wszystkim my! 

Oto bój nasz ostatni 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. . (bis) 

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków boskich, z carskich praw; 
Z włMnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli .sam się zbaw! 
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Znnim ostygnie - przekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 

A dom niewoli zniszcz i spal! 

oto bój nasz ostatni itd. 

Rząd nas uciska - kłamią prawa, 
Podatków brzemię ciąży nam, 
I z praw się na.szych naigrawa 

lł'aclaUJ ŚUJlęclcld 

I 
Ten co z bezprawia. tyje sam! 
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład, 
Bez obowiązków.- nie ma prawa, 
Dla równych rów.ay szczęścia świat. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut, 
Tym mocni są, ~ ka!dy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud! 
W tej bsndy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
Na własność do nas przejdzie cały, 
Jak naleiności słusznej zwrot. 

Oto b6j nasz ostatni itd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności swojej stwarza moc, 
Co się po ziemi wszerz rozrasta, · 
Jak -świt łamią wieków noce„. . 

Precz, darmozjadów rodzie sępi! 
Czyż nie dość ~eru z naszych ciał! 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Pobudka gra nam ju:!I (bis) 

Rycerze pracy, rycene ducha! 
Dziś nam do boju nadszedł czas. 

Na barykady, niech bunt wybuch„ 
Pobudka dziejów wzywa nas. J 

I 

Młoty w dlo:6 itd. --. " 

Zagrzewaj .tostro do walki tirała, 
Aby do boju odważnym był, 
By wydarł wolność, co w ręku kata, 
Aby dla sprawy walczył i żył. 

Młoty w dło:6 itd. 

Cześć Lassalowi, Marxowł sława, 
Precz z burżuazją, ludowi cześć! 

Niech do szeregu każdy z nas stawt 
Aby naukę ich wszędy nieś~ 

Młoty w dłoń ltd. 

Ha:6.ba więc carom, panom-naftyni 
[zdziercom.. 

Co dziś się z nędzy naigrawać śmł"­
Hańba więc klechom, wszystkim 

[oszczercom, 
Co lud tumanią I znłego drwill-

Warszawianka Młoty w dło:A ltd. 

Na barykady, sztandar powiewa, 
Czerwone godło, wszak to nasz znak! 
Spieszmy się bracia, ~uż wr6g przybyw~ 
W~iąga szpony, jak drapieżny ptak. 

Smiało podnieśmy sztandar nasz w górę, 

Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębi!l siły ponure, 
Chociaż niepewne jutro niczyje.„ 
O! bo to sztandar całej ludzkości, 
To hasło święte, znak zmartwychwstania, 
To tryumf pracy, sprawiedliwości, 
To zorza wszystkich ludów zbratania. 

Naprzód Wanizawol 
Na walkę krwawą, 

Swiętą a prawą. 
Marsz, marsz, Warszawo!.„ (błs) 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Hańba w rozkoszy tonąć, jak w błocie, 

I hańba temu, kto z nas za młodu 
Waha się stanąć choc na szafocie! 
Nikt za ideę nie ginie marnie, 
Z czasem zwycięża Chrystus Judasza! 
Niech święty ogień serca ogarnie, 
Choć wielu padnie, lecz przyszłość nasza! 

Młoty w dłoń itd. 

Hymn pierwszom.aio y 
(na nutę: "Smiało podnieśmy sztandar nasz 

w górę") 

Dziś twoje święto, ludu roboczy. 

Marsz M 
e Dziś spracowane niech spoczną dłonie, 

a. J . o w y ! Niech w lepszą .przys~łość wybiegną o~zy 
I żywszym ogmem mech krew zapłonie 

(na nutę „Gd y naród do bo: u wystąpił z orężem") Dzisiaj na obu św~ata pół~ulach 
Motory maszyn mech sobie drzemią, ' W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 

Zawitał dzień pierwszy majowy, 
I naraz na obu półkulach światowych. 
Zahuczał ocean ludowy: 

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi, 
Bo dzień ten przez lud je6t obrany, 
By poczuł, by poznał swą godność człowiec~ 
By zerwał, by skruszył kajdany. 

I nasz proletariusz n.le został się w tyle 
I on dziś ogląda blask słońca, 
Naradom, zabawom poświęca dzień cały, 
Wszak dzień ten - dniem jego do końca. 

Dziś nikt nas itd„ 

Hej bracia! Dziś · sp-0kój niech czoła nam Niech będzie pusto w fabrycznych ula eh 
zdobi 

Precz z troską, cierpieniem i łzami! 
Niech każda godzina w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami. 

Dziś nikt nsa itd. 

I tam w kopalniach pod matką ziemi . 

Wiosna, jak piękne dziecię, się śmieje 

Falami bl~sków i zieloności, 
I w każdym sercu budzi nadzieje 
Już niedalekiej lepszej przyszłości. 

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą Tak niedalekiej - wystąp więc ludu, 
My chodźmy, gdzie zieleń lśni cudna. Niech solidarność moc twą podwaja, 
Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi; Wyjdź jakby jeden ze świątyń trudu 
Bo walka wnet czeka nas żmudna. •ł-wypełń sobą pierwszy dzień maja. 

Dziś nikt nas itd. 
· Niech ludzkość widzi na własne oczy, 

Niech świat od dzisiaj nie zapomina, 
~ ..... w..,..._~ „,._ ............ „~ ... --.... -...... „.-.„ ............ „„ .... -....... .,. .... ~ ... -„ ............. .,.„ ... __ _...,,,, ....... ~ ...... .,.„ ...... -_.. ........... .,. ......... _.,. ......... ,,,.-;.... ... -,_,„...,,,,._.,. ............. „_ ................. -_.-.... 

że spracowany ten stan roboczy, 

Ząąn1unt Ból To jedna wielka zgodna rodzina, 

Jt, O O.Z J[A NKA 
Która znękana swym losem czarnym ·­
Budzi się, zbiera siły powoli, 
Nie chcąc być zawsze kozłem ofiarnym, 
żyć w ciężkich pętach gorzkiej niedoli. Smiało podnieśmy krwawe sztandary. 

Jasną zielenią opaszmy skroń. 
Otośmy pełni siły i wiary, 
Na bój śmiertelny chwycili broń. 
O, bo to walka o wolność ludu! 
Sztandar nasz krwawy - braci to kr~w. 
Droga ł-'rzed nami z cierni i trudu, 
Uczucia w piersi: - zemsta i gniew. 

Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi. 
Poległych braci pomścić już czas. 
Czas. by stanęli starzy i młodzi 
Walczyć o wolność czas, wielki cząs. 

Dziś, gdy nas gnębią różne Szaiblery, 
Gdy majster każdy - SZTJicel i cham. 
Gdv ufni w pomoc rządu Gaiery 
P~dzą łakrąrvch pracy od bram. 

~ Gdv z Kazn ;.kowvm Poznań ski w zgodzie, 
tldv ralem chioszczu: nedz:l i bllt, 

'

Gdy za ideę w głodzie i chłodzie 
Umiera ojciec, si06tra i brat. 

Jedna rodzina, choć ludów wielu, 
Napr~?d, o Łodzi, w k.rwawe; powotizi. I Co idzie w przyszłość, pewna zwycięstwa„ 
Z~rwiJmy pęt~ z gnębi?nych i:nas, Swiadoma swoich sił środków i celu 

Stanmy do walki, starzy i młodzi, . ', . . 
Czas pomścić braci poległych, czas! Z. miecz~~ Pz:2~k~nan l ~grua. i męstwa. 

Gdy setki naszy-<:.h mężnych szermierzy Niech dz1~n dziSteJSzy będzie święcony, 
Poszło na Sybir do wrażych turm, Niech lepszą przyszłość on zagaja, 
Niech ws~ają .nowi dziś bohaterzy, żyjcie robocze ludów miliony, 
Rozdzwonią ci~zę odgłosem surm. w dniu uroczystym pierwszego maja. 
Za szereg braci poległych w borze, 
Za groby, które zbezcześcił wróg, 
Zemstę przysiężmy: - wstańmy jak morz<> 
I zmiećmy przemoc z dziejowych dróg. 

Naprzód. o Łodzi, w krwawef powodzi 
Poległych braci pomścimy wraz, 
Stańmy do walki starzy i młodzi, 
Bo. Przvszło chwila.„ Już nadszedł czas! 

lenność organiczna 
przyśpiesza 

m1:rsz fro socjalizmu. „ 



.Str. 8 Nrm 

ktrownia łódzka nadal przod 
WvnH· i ws~ótzawodn· ctwa na dw·e dekady kw etn~a 

·ie W Zwiaz!<ach 
lawod owvc'l 

W swoim czasie donosiliśmy o współzawod­
nlctwie pracy między Elektrownią Łódzką, 
a Elektrownią Warszawską. Obecnie wiadome 
są już pierwsze wyniki współzawodnictwa. W 
pierwszej dekadzie Łódź wvprzedziła Warsea­

cent, w Warszawie o 30 procent. Dział inkasa łach pracy jest pierwsza w PNsce. Zapewne 
postanowił zwiększyć normę inkasa rachun-1 przyczyni s i ę ona do usprawnienia biorących 
ków. uruział w współzawodnictwie działów elek-

Umowa o współzawodnictwie w tych dzia- trowni. 
··;w.-.......... , ~.,.·„:::x(·~~-·~----~-·~rit·:J:::~-:·.-;-:.~.::~;:~~~,·~:·:~:<: ;:;,, ~: ~::~„-n.,:~ ~~·::~~:~]!:Zl1~$;F;r:.~~f';!:::~:;:~~~~ 

Przedmaiowv I:: ńcuch współzawor nrctwa ~ 
wę o p'l.ęć punktów. W drugiej Elektrownia War 
szawska polepszyła znacznie swo.1e wyniki I · .. ~ 
wyróvrnała je. Wynik drugiej dekady wyno- ~.~: 
si po 179 punktów dla obu elektrowni. Za obie WYMOWNE REZOLUCJE I ramach Planu Trzyletniego, przypadającą " 
dekady łącznie ilość punktów dla Elektrowni ,.UGOWEK" PZPB Nr 4 I PZ:>JG Nr 8 I normę na rok 1948, wykonać w 10 i FÓŁ 
~~'!:~~~~j ~~osi 357, a dla Elektrowni War-

1 

k W dniu 23 b. m. odbyło się zebranie \flESIĄCACH." t.~.·.; 
Jeżeli chodzi 0 poszozególne działy współza- '":; członkiń SOLK, pracownic PZPB Nr 4, na * * * ~ 

wodnictwa kotłowni, to oba zakładv mają jed- · którym uchwalono następującą rezolucję: PZPB w Ruilzie Pabianicld('j prz.vjęly we- ,„. 

A:ademia 
W związku z uroczystoś-:ią 1-Majową Zw. 

Zaw. Pracowników Bankowych, Kas Oszczęd­
ności i Ubezpie(zeniowych, Oddział w Łodzi, 
zawiadamia, że we et:wartek dnia 29 kwietnia 
br. o godz. 18 w sal operacyjnej N.irodowe­
go Banku Polskiego w Łodzi przy Al. Ko­
ściuszki Nr 14 odbędzie się uroczysta Aka­
demia. 

'V programie część oficjalna I artystyc!!:na . 

cna Ml nakowe wyniki. Oszczędność w zuhrciu węgla „My, kobiety zorganizowane w SOLK zwanie Wł-My - zobowiązu.:ą slę wyko- ~: 
przyniosła Warszawie 50 punktów. W zużyciu przy PZPB Nr 4 w Łodzi, ul. Dowborczy- nać roczny plan produkcji do DNIA 13-.go :i~ Wacław Jakus, eamieszkały w Karsznkach, 
wody zasl!ającej prowadzi Warszawa (35 punk ''" ltów 30 - 34, zebrane w dniu 23.4. br. o LISTOPADA b. r. ł wzywają do współza- ;~ ul. Kolonia 10, w sierpniu ub. roku otrzy-
tów) . Łódź u'lyskała 25 punktów. Elektrownia godz .. 14-ej, rozumiejąc sytuację kraju I cel wodnfctwa PZPB Nr 13. ~· mał węgiel reglamentowany przydzielony 
łódzka ma gorsze wyniki w związku z ko- . wykonania planu, aby przyśpieszyć reali- * * ~ przez Fundusz Aprowizacyjny. Węgiel ten miał 
niecznoś-:ią spalania gorszych gatunków wę- . ) zację dobrobytu, postanawiamy nie tylko * ~i być przez Jakusa rozprowadzony pomiędzy 
gla, zmagazynowanych w Łodzi. pracować 1 produkować, ale 1 walczyć Na wezwanie PZPB Nr 14, PZPB Nr 9 ~„~ chłopów, jako premia za dostarcwne zboże . 
Rozpoczęło się także współ7awodnłctwo mię- wszelkimi możliwymi ~posobaml z marno- postanowiły wykonać rorzny plan produk- % Jakus jednak przywłaszczył sobie ten wę-

dzy pracownikami umysłowymi. Onegdaj ; trawstwem 1 niszczeniem surowca, oraz 
0 cji do DNIA 13-go G'J.UDNIA b. r. !~ gi el 1 sprzedawał go po cenach wyższych od 

przybyła .do Łodzi ~elegacja pracowników * * !-. I reglamentowanych pokątnym handlarzom. 
Elektrowni Warszawsk•ej i obradowano na te- .'.'..~.••.•.•.; .. • zmniejszenie Ilości braków", * ~~ Delegatura Kom1·sj"' Spec1·a·1nej adl je„ at w ól:zaiwodnlct d I I Il 'k' '· * * Patistwowa Fabryka Obrabiarek im •/i. 1 wp a u-rn sp . wa W z a e CZIIll ow '. * · . · ~-· nak na trop nieu':'Zciw.ych machinaci"i Jaku-(naprawy i· montaz) w dziale instalacyjnym „Robotnice PZPJG Nr 8 w Łodzi, w obll- Strzelczyka, uchwaliła wykonac plan rocz-

1 
.. 1 s l d . d h 

1 
i k 

(k · ' • · 1 1 ' ' a po prezprowa zemu oc or zen a si a-
ontrola techmcz~a urzą~zen), w dz ale nka-J ., czu święta I-majowego zobOwil\ZUją się w ny w 11 MIESIĘCY. , zała go na 12 miesięcy obozu pracy i 200 tys. 

sa (wóspółzawod.n1°'two m1~dzy poborcami ra- m:TI;'.".fM<dNMtk;.."t<\;\~®WWi:'liA&i'lm«.ł~WM~&\~~'l'J«,/JS;,f&fW®NU!{1$:'':.J!.:·~".'•~··:7'~~"77T'"''1~""'':.~ zł. grzywny. 
chunk w za zuzytą energię elektryczną). WJ „ 11.11 111 1.1111,111,11111,1111.1·111111111•11'11!1rnrn:1"111111"I'111111111,11•1 :1111.111 111"1,111111in11111111111·11111111 ·1111r1111111·1111M1111n1111111111w111111'1'•11·1111111111111111111111111""1r1.1 
toku dyskusji omówiono szereg trudności na-

~~~u t~co~:;=ś~~j.d~z~:;óf:!~~i~~~:.ja~~= pełnomocna cy rad i.: • ·:a :~~~ t~~~~~~:~:~ ~r~~~~:~:iem:bu p:~: o U .., 
trown1. trudności te zostały przezwyciężone. Nowe wladze Spo-ldz„eln· w b · w obradach oprócz pracowników wzięli udzia1 I I Y rane 
przedstawiciele Zw. Z~odowego, pracowni.- W dniu 25 bm. odibyfo się w sald TUR-u s.kii . W imieinhi Komitebu Poro1ZUmieiwaiwczego pierws.zej po1trzeby. Za.róW1110 wnioski o za-
k~w Samor~ądu 'Terytonalnego i Instytucji I Walne Zgromadzenie Pełnomocnikó. w Po- oibu Partii Roibo·bniiczych przemawiał torw. J. O- bwier<l-zenie bilamm za trzylecie dxiała•łności. 

1Uzyteczno~!:1 Publl~zneJ: w.szechnej Spół~elni w Łodzi. Wielką &alę lesiński, Związ:ku Gospodarczego Spółdzielni PSS, jak i wnia&ek o udzielenie absolutorium 
W wyniku podpisane] umowy postan;i_wlono obrad wyipełruili zaiproszeni goście, pełnomoc- R. · P. „5,p<Jłem" 001\Y'. Niczman, imieniem OKZZ uetępującemu Zarządow.i i Rad7iie Nadzorc.zej 

do dnia 30 czerwca zwiększyć wydajnosc pra- . , . ._. 291 · PSS ze l b ~• • A N · k' t I · t ed cy w naprawie Ilcznik 'w Ł d 1 40 • mcy w .1c:vv1e , oraz pracolWThl<:y . ~ g os a;a. rQJl "ow. . aip1er.s ·1 . zos a y przy1ę e j namyślnie. Poza tym u· 
111111 1 N 1 1111111111111111111111111111111111~111111~111111~ 11:11111~1111 : 1111~~~11 braniu prziewoSlkdnalic:Y.~. IPrz.e<WD p. RaddY, NadzolfczłeJ Sp.rawoz.danie Zarządu z.a laita 1945, 1946, chwalono: ·wnioseik Zarządu o podział uadwy• 

toiw. Heinrylk """'-~· o rezy mm powo a- i 1947 .sikładal prezes Zarządu PSS tow. T. Jań- żek z rok.u operaieyj.nego 1947 w kwocie 166 

~f"B~if1 
no ob. ob. Roloiff, Człemipińską, Gr}'9eJewioz.a., czyk. Sprawozdanie to zo.brazowało olbrzymi, milionów, 723 tysięcy złotych. Milion 2.Jotych 
Łakomicką, Baranieclciego, K1tmzawę, Toma- potężny ro.zwój spółdzielni, która w te1 cli.wili przeznaczono na bu<lorwę Domu poląc.zo!l'lych 
s.zews.kiego d Giogera. W un1eniu Za.rządu st.anowd już b. porważne ogniwo w zaopatne- Pa.rbiii oraz mi.Lion złotych na ł>'udorwę haJ•i spor 
Mi.a.ista witał zjazd prezytloerut tow. E. Staiwiń· mu lu<lności miasta we wszeL'kiie artykuły towej, po pó.t miJliOl!Ja zł przez.na.czono dla kłu-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 bów &portowych Zryw i TUR, 250 tysięcy iz.Jo­

Wyrok w procesie 
afery maturalnej 

Nowa placówka Uniwersytetu lódzkieeo 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Ka.my 

Otwarcie klinik stomatologicznych 
ogłosił wyrok w sprawie afery maturalnej. O tym, te Uniwersytet Łódzki nie ustaje 
' Longin Malec.ki skazany został na 8 mie- w · rozwoju świadczą najlepiej fakty. 

. sięcy więzienia, Zygmunt Grysiński na półtora Takim był fakt uruchomienia przed paru 
roku więzienia, Jerzy Gawryś - na 1 rok i 3 miesiącami zakładów farmaceutycznych. I jest 
miesiące, Bronisława Grodzka - na 3 Jata wię nim również ostate-::znie dokonane otwarcie 
zienia, Kazimierz ~azurek - na 3 lata, Kry- klinik stomatologlC7.illych. Na uroczystość 
styna Mazurek - na 9 miesięcy, Stanisław otwarcia przybyli prz0Mtawidele świata nau­
Adler na '.QÓł roku. kowego :i: WarS11.awy, Lodzi i Wrocławia, 
Uniewinn~eni zostali z braku dowcx!ów: Mi- przedstawiciele Ministerstwa ZdrOwia, Wład% 

chalina Kantorska, Józef Kantorski, Jadwiga I 
Piechota, Czesław Petelskl 1 Irena Kreymuska. 
Roman Duczymiński został un.iewiniony, bo­
wiem Sąd uznał, że cmalazł się on na ławie 
oskarżonych przypadkowo. 

Pozostali oskarżeni zostali skazani na kary 
od 1 miesiąca do 6 miesięcy więzienia z tta· 
wieszeniem na 3 lata, poza tym Przemysław 
Duczymiński skazany został na umieszczenie I 
w Zakładzie Poprawczym również cz: zawiesze­
niem na 3 lata i oddany pod tymczasowy do- 1 

zór rodziców. 

DOSKONAŁE 

I 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
~ POZNANSKICH 
>l" 

Kto wcześniej ·? 
Załoga Państwowvch Zak•adów Przemysłu 

Ba.wełnianego w Rudzie Pabianickiej, przy­
jęła wezwanie PZPB Nr 5 i zobowiązała się , 
do wYkonania planu produkcyjnego na rok 

. ·04g JUŻ no DNIA 13 LISTOPADA r b. 
w;jnocześnie PZPB w Rudzie Pabianickiej 
nem \ą do wykcnania planu on.Pd termi­

-q Nr 3 w Łodzi. 

W PZPB Nr Z w przędzalni (6 stron) He­
ena Falkowska osią~nęła 135,9 proc„ a Ge-
1owefa Strzała 134.8 proc. Zofia Bejm (4 
4trony) uzyskała 140,1 proc., Bronisława 

)lejniczak 138,4 proc., Bronisława Woźniak 
37,8 proc., Józefa )3urska (3 strony) 143,7 
~roc. W tkalni na „szóstkach'' pierwsze 
niejsce zajął Bronisław Ciula (174.4 proc.). 
Irena Drzewiecka osiągnęła 173,2 proc., 
\o!aria Borówka 166 proc., Eugenia Słom­
:zewska 165,6 proc. Na „czwórkach'' wy­
óżniły• się: Helena Płachta (178,2 proc.), 
rena Kucharska (175,5 proc.), Władysława 

IJiaj (163,3 proc.) i Halina Sobieraj (158,9 
>roc.). 

W PZPB w Rudzie PablanlckłcJ w tkal­
d na ośmiu krosnach, uzyskała Marta Ma­
er 173 proc., a Władysława Woźniak 168,8 

aroc. Zofia Rodewald (6 krosien) osiągnę­
a 174,2 proc., Helena Bachman 170,2 proc. 
N przędzalni (3 strony) odznaczyły się: 
Weronika Helwig (178 pro~). Marcjanna 
'anik (168 proc.). ( 

W PZPB w Pabianicach w tkalnł (8 kro­
den) wYróźnlła się Alfreda Latuszkiewłcz 
181,6 proc.). Władysława Raszewska osl.ą­
•nęla na 6 krosnach 177,3 proc. Stanisława 
~ujnowicz (4 krosna) uzyskała 168,2 proc., 
rózefa Barańska 165,3 proc., Helena Pa­
vłowska 161,9 proc. W przędzalni wyróż­
niła się Józefa Bocian (720 wrzecion -
145,6 proc.). 

W PZPB Nr ł w tkalni (16 krosien auto­
natycznych) odznaczyły się: Staniał. Cho­
ak 1166 proc.), Leokadia Malec (164 proc.) 
Eugenia Walczak (151 proc.). 

W PZPB Nr l w tkalni na „szóstkach" 
ryróżniły się: Florentyna Wierszeń (154 
)roc.), Genowefa Korzeniowska (152,9 
proc.), Józefa Seweryniak (147,1 proc.) i He 
ena Pałkowska (142,6 proc.). Józefa Jóź­
wiak (4 krosna) osiągnęła 152,4 proc., a 
'tanisława Kocjasz 140.9 proc. We wspó-

Miejskich oraz młodzie'! a.kademicka. Klinik.a 
meści się w pięknym budynku przy ul. No­
wotki 21, i urządzona jest według najnowo­
cześniejszy-::h zasad medycyny. Ogółem klini­
ki liczą około 60 foteli dentystyccz:nych. Oprócz 
kliniki na ul. Nowotki, Wydział Stomatolo­
giczny rozporząd%a jeszcze inną placówką, a 
mianowciie ambulatorium dentystycznym, któ­
re Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze­
go ufundował dla 1wofd1 -pracowników. 

~awodnictwie zespołowym: zespół Engla 
uzyskał 124,5 proc., wyprzedzając zespół Ki­
lera (122,8 proc.). W przędzalni odznaczy­
ły się: Bronisława Switoniak (172,7 proc.) 

Maria Dubis (165,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 najlepsze rezultaty w tkal­
'li osiągnęły: Stanisława Wesołowska (8 
·rosien - 170 proc.) i Anna Błaszczyk (4 
rosna - 166 proc.). Zespół Ba1.aszczyka 

147,8 proc.), wyprzedził zespół Człaplń­
•kiego (144,4 proc.). Zespół Zalasy (114,8 
1roc.), uległ zespołowi Kurzyńskiego (126,l 
'>roc.). Zespół Janasika (127 proc.), wy-
1rzedzlł zespół Osieckiego (122 proc.). 

W PZPB Nr & w kalnl na 8 krosnach 
vysunął się na czoło Stefan Dybała (163,8 
proc.). Marla Ługowska osiągnęła 162,6 
1roc. Na „czwórkach" wyróżniły się: Ma­
ria Rajska (164,7 proc.), Zofia Chojnac­
ka (152,7 proc.) I Adamina Raczek 
151,8 proc.), W przędzalni (750 wrze­
cion) odznaczyły się: Janina Golińska 
147,5 proc.) i Romualda Winnicka (145,1 
1roc.). Weronika Jędrzejczyk (720 wrze­
~on) uzyskała 149,8 proc., Maria Marcuk 
47,9 proc. Zespół Mańkuta osiągnął 132,6 

1roc., wyprzedzając zespół Pacholaka (119,8 
)rOC.). 

W PZPB Nr 'J w tkalni na „czwórkach" 
1ierwsze miejsce zajął Zygmunt Skaliński 
189 proc.). Alfreda Zwolińska osiągnęła 
86,7 proc. W przędzalni (3 strony) uzy­
·kała Kornelia Nowak 167,8 proc., a Marla 
Vitula 162,1 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
1zyskał Józef Zakrzewski 170,6 proc. Fe­
iksa Pakulska osiągnęła 162,9 proc., Sta­
'lisław Kubik 160,7 proc., Regina Gejsz 
57,3 proc., Leokadia Jodłowska 151,4 proc. 

V przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Zo­
"ia Naziemiec (140,9 proc.) i Janina Pie­
rzak (140,3 proc.). 

tyoh na urządlzenie bur-.;y Związlkiu mwad·idów 
Wojeonlllych w Łodrzń. 100 tysięcy 7..łotych dla 
Toiwarzysbwa. Przyjaciół Szlkół WyższyclJ.., 150 
ly6oięcy riłotydh na sieroty po ucr.esnd.kach 

•tysięcy złotych na s.ieroity ;po uczestnikach 
cy rzło.tycli na zakup łóżek dlla koJo.nil lertnicli. 
200 oly&ięcy złoitych noa zakup biąźe.k dla Ziem 
D<hyYiok!llllych. Milion 700 tysdęcy Tioitych na 
za.kup ilc,sjążelk dla. OKZZ w Łodzi. 800 tysięcy 
złOllych &a Zwi.µJw Zawodowego Praco1W.nf· 
ków Sipóldzie'laych Ol!aęq Łód:z!ti. 7 mi~i()lll.6'w 
880 tys.i ęcy pI1Zea.n.aC!Wlll.o na d<>t>elni~e u­
d2lialów przedwojeonnycll do pebneqo udzlaru 
w sumi•e 2.500 IZł Nadwytkii za lata 1945---46 
wsitaly odpisane n6 furuiuaz t!lpOłecznJ'. 

Zalrówno P~Y' bid.t. Jak l p1a11 
Pfa<:T na rok 1948 zostały uchwa40al6. Pny· 
j~to 'W'Dioeek w któryni Walne Zga-om~ie 
Peffiomocników upowv.nia nowe władze spól­
dzle.laif do rpoozyruen.ia kraik.ów w celu pne­
wa.ntościowania umna.łów praedwojemiyclJ.. "" 
terminie jak n6jJmS.1-ym, Uchwadooo Da8tll"ll· 
jące :zmiany 8ta1iutowe: wpi8':l!We &Ol5lta.ło ust.ar 
lone na 7:1 50 - udział, k.tórJ' wy.nos!l dotydl­
czim :d 50 - podnie!rlony aioostał do 2.500 u. 
UstalOIIlo, u z 9UllllY ud'Liałowej, 250 r.ł notWO­
wst~ujlłCy czło.nek do ~elni W'ioien 
WJPłacić pray ~isie. ~tAs ma być 1płac.orla 
w ratach nie mnńejs.zych, na 100 u w ei'WU 
traech la~. UQtaJono, że kadencja pebwmooni· 
lków I006tanie przedłu7.orta do 2-dl lat t k.att.dy 
z nich reprea.entoiwać będ'llie 500 członków 
Spółdzie-lnJ.. Skład Zarządu :rollt~ ipolWiębWlly 
do 5 06ób. Wa'lne zebra.ni• zatwierozifo J>Olł.4· 
crzerue aię PSS z fab~ Spólldzzleini~ Sp>­
żywców OT.a% apółdtrli1'1liami ,,PttylJ'llość", ,.Na 
op.nód" i ,,Samcpom.o<: Clblopllb" 'W Łodm 01U 
ze SrpółdzieJn.ią Spotywdw w R~ Pabla· 
llliokiej. Dok.o!l'lano wyboru c.kmlt6"' Rady Hod 
wrczej, w k1ór>&j &kład w.mi: ob. ob. M. !e­
rent, A. Bur&'k:I, W. Cdapiiliska. I. Dunlak. S. 
Frainkiewics, F. Głow~us.i, W, Hy.r., T. J.ti.­
ayik, A. Kw!eciń&ld, W. ~-icl. W. 
Mi61l.C'ZyńQ,j, S. Ochnio, P. Pelclak, S. ~­
ny, E. Sta;wiń5ik.i, W. S~, J. SbomkMnkl,, 
S. Sz.c:ruka, Z. Siwecki, A. S~, P. Sirmldt, 
R. Swiąitkowski, A. W.arda., J. W~yń<.'ąŁ. 
W. Zabke. 
l~ l il lll l :! l il l" ll! lll lUf'lfff!IJl'WTllRIJft!lll~łilWhlllllilillli&lll&lllU-iXlll!ll-•Anwww„„. 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Dziennik. 12.25 Koncert J'O'ltl'Wb>wy. 

12.50 (Ł) „Sp:łdzielczość w pr&CJ' dla p&Mtwa 
ludowego" - pogadanka J. Z~ewsldiej. 
13.00 D. c. Koncertu rozrywkowego. 13.20 
Przerwa. U.OO „MueyJca Radziecka". 1-4.35 
Audycja dla dzie<:I. 14.55 (Ł) Arie operowe. 
15.25 (Ł) Chwila muzyilci. 15.27 (Ł) Peiieton. 
sportowy. 15.32 (Ł) Wiadomości lokalne. 15.37 
(Ł) Rozmaitości. 16.00 Dz1enn1k. 16.30 Kl\'Cirl: 
szachistów. 16.35 Muzyke. 16."5 Skrzynka tech 
niczn.a. 16.55 (Ł) „Dwie ballady". 17.35 MUZJ'• 
ka. 17.45 „Galileusz" - odczyt int. R. Wyrr:y­
kowsklego. 18.00 „Moz.a.it:a muzyczna". 18."5 
„Zaklęty dwór". 19.00 Muzyka lekka. 19.15 
Koncert symfonit'Z'lly. W przerwie Dziennik. 
21.15 „Wiosmi Ludów" w poe2jł polskiej". 
21.25 „Ulubione melodie". 21.55 „Że1am.a kur· 
tyna". 22.10 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P. R. 22.45 (Ł) Koncert życzefl (cz. I). 22.58 (Ł) 
Omówienie programu lokalnPgo na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomośd. 23.30 (Ł) KoncMt tycv:eń 
(cz. II). 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 



:Nr 115 

Z żqcia Partii 
UW AGA, KOLPORTERZY DZIELNICY BA· 
ŁUTY! 

Jutro, w środę o g-Odz. 1'1-teJ w lokalu 
dzielnicy odbędzie się odprawa kolparter6w 
I-majowych. Stawiennictwo obowiązkowe. 

Dziś, 27 b. m. odbędą się następ~ ze-
łrrenla~ . 

D~ RUDA MŁODZIEŻ DLA UCZCZENIA SWIĘTA 
PZPW w Rudzie o godz. 16-teJ plenarne po-I 1 MAJA 

siedzenie kom. fabryczn. PPR. O godz. 13-teJ W celu uczczenia święta 1 Maja oliarnym 
wspólne zebranie kół PPR I PPS tkalni zmła-1 czynem zbiorowym, w myśl uchwały Rady Pe 
ny D-giej. dagogkznej. 7 kl. Pubł. Szkoły Powszechnej 

Nr 89 młodzież tej uczelni w dniu 22 bm. 
DZ. GORNA , wolny cz.as poświęciła 'Plantowaniu poni~miec-

l'Z?W Nr 6 zmiana I, o godz. 13,30. PZPB · k iego okopu w parku Poniatowskiego. W dniu 
Nr '1 (d. Eb:enbraun) _... zm. II, o godz. 13,30. j 30 kwietnia, po uroczystej akademii, młodzież 
PZPJG Nr 8 {Dąbrowa) ll zm. I dniówka o I tej Mkoły zasadzi drzewko, jako symboliczną 
godz. tS,30. Młyn „Korona." ł PZWS (drukar- pamiątkę Swięta Pracy. 
nla) o godz. 16-teJ. 

DZ. GORN~-PRAWA APEL DO KUPIECTWA 
Warszt. Mech. o godz. 16-td. PZPB Nr 6 w związku z obchodem Swięta 1-go Maja 

(Rembielińskiego Nr 2) 0 godz. 13,30. F-ka Zgromadzenie Kupców m. Łodzi apeluje do 
1 te• kupiectwa do c.zynnnego poparcia obchodu 

TaslPm l W9tąiek 0 godz. 5- ,. $więta 1-g Maja przez dokonywanie dobro-
DZ. GORNA-LEWA wolnych wpłat na konto Kmiletu Obchdu świę 

F-ka Fllrów e godz. 16-tej. ta 1-go Maj.a KKO Łódź Nr 228. 
DZ WIDZEW . Jednocześnie kupiectwo łćdzkie, ako~ntując 

'· 1 • swój udział w Obchodz:e. winno odśw' e;-tnie 
Wl-Ma - kolumna podworzowa o rodz. udekorować w dniu 1-go 1aja wystiłwy skle-

16-tej. Nłcla.rnla-upulamla ll zmiana. o rods. powe 
tł-tej. I . -
DZ. ~RÓDMIESCIE 

Pończ. Kublik 0 godz. 15,30. Dyr. Włók. 
1 

APEL TOW. KOLONU I POŁKOLONII 

Zgromadzenie Kupców m. Łodzi 

Łyk. o godz. 1'7-tej. CZl\IPWł„ Dyr. Lasów Towarzystwo Kclonii i Półkolonii w Łodz..'., 
I Państw. Zarząd Nieruchom. Zfom. o godz. dla objęcia tegoroczną akcją swą 18 tys dziat­
lG-eJ. Szkoła Pral\'D. 0 godz. 14-tej. Kolo wy, musi uzupełnić stan psiadanych dotych­
Prac. ŁK PPR o godz. 17-tej. Okr. Insp. Ochr. czas urządzeń, a Q:Wlaszcza łóżek. Na ten CE'l 

potrzebuje odpowiednkh zasobów pienlęż-
Skarb. o godz. 15-tej. nych i zwraca się z gorącym apelem do spo-
DZ. STAROMIEJSKA \ łeczeństwa łódzkiego, Instytucji Społecznych, 

PZPB Nr z _ straż poż. ł przem. 0 godz. Zawodowych, Partii Politycznych, do wszyst­
S-e;t. F-ka N 33 oddział ł o godz. 13,30. I kic~. lud,q;i. dobrej . woli, aby w miarę . swY:ch 

• moż.1iwosc1 przyszli z pomocą, ofiarowu1ąc ie-
DZ. BAŁUTY I dno lub kilka łóżek. Towarzystwo zaopatrzy lóż 

PZPJG Nr 8 Biuro i Ruch, oraz CZPS o ka w tabliczki ofiarodawców. 
godz. J.6-teJ. Dom Dziecka w Helen6u-ku o Ofiary gotówkowe należy wpłacać na kon-
godz. 1'1-tej. ta Towarzystwa w bankarh lub w lokalu 'To­

warzystwa Koloni! i Półkolonii. ul. Piotrkow-
DZ. i;RóD:\flE.JSKA-LEWA ska 37 z zaz.nace;enietn „na łóżka". 

„Steflln Werner", Szrejer, Karchof ł Lu- Równocześnie szkolne Komitety Rodziciel-
strzak o godz. 16-tej. „Pildelny" o godz. lł-teJ. skie proszone są., aby wszelkie zaoszczędzone 

SZKOLENIE SZYBOWCOWE 
Miejska Komenda Powszechnej Organizacji 

.,Służ:ba Polsce" zawiadamia, że w rzwiązku z 
pozostałą ilością wolnych miejsc na szkolenie 
szybowcowe, przyjmowa,n1 są kandydaci uznani 
przez Komisję Kwalifikacyjno-rejestracyjn!l :i:a 

całkowicie zdolnych. 
Kandydaci winni q;głaszać się do Miejskie! 

Komendy Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce", Łódź, ul. Curie Skłodowskiej 28. 

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 10 maja 
1948 r. 

Z KOŁA PZbWP 
Zarząd Koła PZbWP zawiadamia wszystkich 

kandydatów na członków Związku o ol>owiąz 
ku złożenia nowych deklaracji. Dotycey to 
tych kandydatów, którzy wypełnili dotychczas 
tylko jedną deklarację. 

Ze względu na własny interes kandydatów 
i umożliwienie dc>konania szybszej weryfika­
cji należy nabywać nowe formularze w Se­
kretariacie Koła przy ul. St. Jaracza Nr 3. 

ZEBRANIE I ODCZYT 
Zarząd Zwią.zlcu Zaw. Prac. Sam. Teryt. i 

Użyt. Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zaw'.adamic., te w dniu 28 kwietnia br. o godz. 
16 odbędzie się zebranie pracowników Wy­
działu Podatkowego w lo'kalu ~wiązkowym 
przy ul. Wólczańskiej 5. 

Od-:izyt p. t. „Od karteli do gospodarstwa 
planowego" wygłosi F. Kwiatkowski. 

I 

Str.I 

WIECZOR AUTORSKI 
W „Klubie Pickwicka", ·Traugutta e, I p„ 

wejście przez Hotel, w środę dnia 28 kwiet­
nia br. godz. 20, Jan Staudynger urządza wie­
czór e.utorskJ. (frafment powieści!, ~ersze, 
fraszki). 

• • • 
KTO ZNA MIEJSCE POBYTU 

STACHOWSKII:J 
Delegatura Komisli Specjalnej w Łodzi na 

znadzie art. 11 Dekretu z dnia 16. 11. 1945 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 53, po.z. 302) Oll'<l% art. 188 
K. P. K. poszukuje byłą kierownicz:kę 9-go 
Okręgu Ka.rt ZoopatrzeDia w Łodzi, Halinę 
STACHOWSKĄ z domu Milcz.arek, córkę Jó­
zef.a I Anny z Wlśniewskicłi, Modzont\ l. tu. 
1919 r. w Ł<~zi, ostatnio zamieszkałe\ w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 22 m. 11, podejrzaną o prz&· 
slępstwo z art. 286 § 2 K. K. 

DelegatuTa wzywa każdego, ktokolwłek by 
mal obecne mietsce pobytu podejrzanej Sta­
chawsldej, dQ zawiadomienia o tym nafbliż­
~ego J>O$łerun.ku M. O. lub Delegatury Komi­
sji SJM!C}alnej w Łodzi, ul Gdańska Nr 107, 
telefon 256-10, 264-42. 

We wtorek dnia 27. 4. br. odbędzie slę w 
stołówce Bratniej Pomocy St. Politec.hn'.ki 
Łódzkiej przy ul. Gdaf1skiei 155 zebranie stu­
dentów uczelni zrzes?:onyc w organizacjach 
AZWM „Życie", ZNMS, „Wici" i ZMD. 
Poaątek rzebrania o godz. 20. 
Stawiennictwo członków Qbowiązkowe. 

P. C. H. ROLNY w ŁOWICZU 
wpływy- równie'! pre:ez:naczyły na ten cel. unieważnia nal!iępuj!lce n-ry bonów ce. 

OGŁOSZENIE 'I I mentowych· 
Starostwo Grodzkie Sródmiejsko-Ł6dzkie • ' • p f ' ' 49101-4914 ~93 1-4930'! 

przypomin'1 \1\'!'eyStkim osobom prywatnym, , z n o es c 49201-49211 49305-49306 
przedsiębiorstW<>m 1 instytucjom, nie wyłącz.a 49222-49294 

t 'ażyte~nośct pub11cznet .l:! - zgodnie z ~§ OGŁOSZE 
911113 rozporząd:z:enla Wojewody Łódzkiego • . • dla kaz•dego""'.,_.·;;:;-1------z dnia 19 stycznia 1931 r. o ochronie dr6g to pas1onu1:1c _, 
:ottblicznych orM bezpieczeństwie 1 porz~dku . 'I Kupne-Sprzeda! HURTOWNIA pończo-
ruchu pUbllcmego (Łódzki Di:tennik Woje- -------------------------------------- szniczo-galanteryjna 
wódzki nr 3, poz. 1~) - zajmowanie terenów HURTOWA 'sprzedaż J. Century 1 S-ka, 

~~~~ny::::z:~a: :~~;:m~~~d!:~=~~= Wykłady TUR w świetlicach robotniczych ~~~:u~~·B!:~~~i~k ~~źi7~i~~kowsk2~9~~ 
Mw, narzędzi itp. mo:!e odbywać się wył!ICZ- Tl kwi-etni<11 god•i.na 15 PZPJG Nr 8 ulica czesnej" - prof. W. Lipiński. Godz. 14 PZPB Łódź, Piotrkowska Nr FIRMA ,,ANNA„ -
nie PO uprzednim uzyskaniu zezwolenia, któ- Hipoteczna 'i'-9 „Rozwój człowieka" - ob. T. Nr 8 ul. Kilińskiego 2 „Roosevelt i J~O po- 11• 2159k Piotrkowska 126, pole-
re wyda1e Oddział Ruchu Drogowego, Al. Majcherski (K. M.). God'l:lna 15 PZPJG Tkal- Iityk'<l" - ob. J. Bądkowski. Zaofiarowani pracy ca konfekcję damską, 
Ko~ciu~zki nt" l, tel. 280-81. nia Nr 3 uI. Milionowa 25-27 „Najc'Lęst~ze 30 kwietnia godz. 17 Zw. Zaw. Sam. Zebra- mE)ską, garnitury. Ce-

Wi ni n eprz<>-trze~ania powyższE'go kara- zchorzenia u kobiet" - ob. Soszyńska (K. M.) nie Delegatów ul. Wólczańska S „Organizacja WYKWALIFIKO- ny ulgowe. 2249-k 
ni będą w drodze administracyjnej z mocy Godzina 14 PZPB Nr 8 ul. Kilińskiego 2 „Roo- 1 ·arodów Zjednoc:i:onych" - ob. T. Komorow- WANY buchalter po- FOTOAPARATY 
art. 21 u!'ltawy z dnia 7 pazdziemika 19'.l r. sevelt i jego polityka" - ob. J. Bądkowski. ski. Godz. 15 Centrala Surowców Włókienni- szukiwany. c. G. „So- Mikroskopy - Epi-
0 P!'Zepisach porządkowych na drogach pu- 28 kwietnia godz. 16 Zw. Zaw. Sam. Wydiiał czy-:h ul. Kilińskiego 26 „1-szy Maj" - mgr. lidarność", ul. JaTa- diaskopy inne precy-

1 CD P 89 656) b 1 Podatkowy ul. Wólczańska 5 „Od niewoli kar- T. Sołtan. GO<k. 18 Zw. Zaw. Prac. Bu<l. ul. cza 6. 2840-k zyjne kupuje-sprze-
b icznych z.U.R. · nr • poz. w rzm e teli do gospodarki planowej'' - ob. F. Kwiat- Nawrot 23 „1-szy Maj" - prof. Z. Ma.kar- daje DIH. Switezian-
niu rozporz!\dzenia Prezydenta Rzeczypo~po- kowski. Godz. 12 Państw. Browar Nr 2 ul. CZU!k. Zagubiona dok!!mllnty ka, Piotrkowska 133. 
litej z dnia 14 marca 1928 r. (Dz.U.RP. nr 18, Orla 25 „Zna-:.zenie historyczne klasy robotni- 1 maja godz. 18 Zw. Zaw. Samorządowców 1896-k 
poz. 151) grzywną do 10.000 zł lub aresztem ozej" - prof. Z. Makarczuk. Godz. 14 PZPB ul. Wókzańs.ka 5 Akademia „1-szy Maj świę- ZGUBIONO kartę re-· 'P.RZYBi°;\KAŁ się 
do 8 tygodni albo ob11 tymi karami łącznie. Nr 4 ul. Roosevelta 10 „święto lasu" - prof. to Robotnicze" - prof. A. Pletrasiakowa. Go- jestracyjną RKU - pies (wilk). Odebrać 

Nie1aletnie od powyż;:z:vch kar winni będą Z. Makarczuk. dzina 15 Państwowy Browar Nr 2 ul. Orla 251 <łodawa Mistrzak Ze- za zwrot&m kosztów. 
odpowiedzialni za v r:r.~,dzone 5tr3 ty i szkody. 29 kwietnia godz. 18 Zw. Zaw. Prac. Leśnych .,1-szy Maj Swięto Robotnicze" - prof. z. non, zgierska 42. Kopernika· 51 _19_ 

ul. Wierzbowa 30 ,,Zagadnienia Polski Współ- Makarczuk 28"7 I Łódź. dnia ~ kwietnia 1948 r. · ~ - t 2836-g 
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P ! rejestracyjną RKU -
OGŁOSZENIE )) zv (( Skierniewice, na na-

w związku ze zbliżającym się terminem I , zwisko Kieszek Wła-
poboru mężczyzn rocznika 1927 1 przeglądu 1 dysław. 2841-g 
rocznika 1928 _ zarząd Miejski w Łoązt - najbardziej interesujący tygodnik dl;s młodzieży drukuje powieść J. Meiss· I SKRADZIONO - d;.ie 
Wvdział Wojskowy - podaje do wiadomości, nera „SZKOŁA ORLĄT" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera i M. legit. ·tramwajowe, 
że wobec niewprowadzenia dotąd jednolitych Walentynowicza „Przygody ziarnka" i „Sciśle tajne•• 2aOGk Ubezpieczalni, palców 

~hki~~W~ÓWM~~cyc~~ ~wM~~ ~--------------------~----~----------~ k~k~t.PS~d~b~ ~======== samości osoby, wymagany przez art. 43, ust. wą Zarządu Miejskie- r,,B'~~~~~~~~~ 
(1), ustawy o powszechnym obowiązku woj- Na wczasy do Kolum !I go, Czarnecka Helena, Il 
skowym (Dz. U. R. P. nr 25-38, poz. 220), Kasztanowa 35. 
uważane będą tylko bądź legitymacje akade. 2839-g tiie'11!.~~~ 
mickie 1 uczniowskie z r. szk. 1947-48. bądź Domy wypoczynkowe dla pracowników konfekcji • 
fotografie, zaopatrzone w poświadczenia iden­
cyczności przez władze ewidencji ludności. 
Poświauczeń identyczności dokonywać bę­

dzie - wyłącznie dla osób zameldowanych w 
Łodzi - Wydział Ewidencji Ludności, Al. 
KoścbJszki nr 19. Ubiegający się o to pobo­
rowi, winni :>!głasiać się w godzinach od 8,30 
do 13 z ewentualnie posiadanymi dokumen­
tami z fotografią lub też z 2 wiarygodnymi 
świadkami, pełnoletnimi mieszkańcami m. Ło­
dzi, dostarczając 2 identyczne fotografie o 
wymiarach 4 x 5 cm bez nakrycia głowy. 

C.ech fotografńw w Łodzi zobowiązał swych 
C""lonków do wykonywania zdjęć fotograficz­
nych dla poborowych po cenach ulgowych. 
Łódź, dnia 20 kwietnia 1948 roku. 

2529-k Zarząd Miejski w Łodzi 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Prac. 
Przem. Konf. Odrieżowego organizuje w roku 
bieżącym w miejscowości Kolumnie, pięknie 
położonej wśród lasów sosnowych, odległej od 
Łodzi 45 minut jazdy koleją, wczasy pracow· 
nicze dla pracowników konfekcji, 

Wczasy te rozpo:zynają się w dniu 1 maja 
i trwać będą do października. 
Zarząd Główny posiada w Kolumnie 3 świe­

żo wyremontowane domy wypoczynkowe, mo­
gące pomieścić 160 QSÓb. Domy ~ mają wła­
sną bibliotekę. radio, świetlice. Jedzenie jest 
smaC1Zne i obfite. 

Pracownik, wykorzystujący urlop w Kolum­
nie płaci, o ile zarobki jego nie przekraczają 
15 tys. zł. miesięcznie - 54 zt dziennie za 
mieszkanie i utrzymanie, o ile posiada pensję 
wyższą płaci 100 zł. (resttę kosztów 'Po.nosi 
pra-::odawca i Fundusz Wczasów). Z wczasów 

w Kolumnie mogą korzystać również członko­
wie rodzin pracowniczych (o ile są wolne miej 
sca) [)łacąc koszty utrzymani.a tj. 350 zł. d'rien­
nie. 

Zapisy na WC!W.SY w Kolumn.ie przyjmuje 
Wyd7.iał Wczasów Zarz. Gł. Traugutta 18, 4. p. 
pok. 413. Nie należy zwlekać ! zapisom i od­
kładać urlopu na miesiące letnie, ponieważ 
wszystkie miejsca mogą być później zajęte. 

== &:WW 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), Głuchow~k'e 
go (Narutowicza 6), Wójcickhigo (Napiórkow­
skiego 41). Kowalskiego (Rzgowska 147), Sanic 
kiej (Karolewska 48). Makze~kiego (Sródllliej 
ska 21), Stokłowskiego (Limanowskiego 80) 

R6żne 
Adolf RICHTER Spad 
kobiercy, Łó.dt, Da-
szyńskiego 20, tel 

203-80, artykuły tech 
n!cz.ne, armatury, na- .. 
rzędzia. 1915k I 

ZGUBA ODNALAZŁA SIĘ 
Ob. Jurkowska Irena, która dn. 25 b. m. 

pozostawiła w Cyrku torbę damską z bru­
lionem i notatkami, proszona jest o odbiór 
zguby w Redakcji „Głosu Robotniczego''. 

Czytajcie „Głos Ro.botniczy" 
Wydawca· Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny, Red t Adm. Łódź. Plotrkowsk a 86. Telefony: Redaktor Naczelny 218-14. Sekretariat 2~4-21. Redakcja nocna 172-31. Dzial 
ogłoszeń' Piotrkowska 55 tel. 111-50, Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. R. S. W. „PraAak. A dmlnistrae:la nie onvjmuie odoow1Mzł11ln!'!śc I ui terminowy druk oltln!zeń . D-019756 „ ; ··--··- _____ ..... ___________ .._ _______________ _ 



XX KONCERT SYMFONIOZNY 
Na program najbliższego koncertu Filhar­

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
nas tępuj ące utwory: Symfonia D-dur Haydna 
(t. zw. Londyńska), koncert fortepianov.ry 
Griega i Tarantella Szymanowskiego, zinstru­
mentowany przez Grzegorza Fitelberga. Dy­
ryguje sławn:v w kraju i za granicą kapel­
mistrz polski Witold Rowicki. Solistą będzie 
znakomity pianista włoski Giovanni dell'Agno­
Ia.. Bilety do nabycia w kasie kina Bałtyk" 
Narutowicza 20. " 2838-k 

TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś ,:' go~!ni~ 19 ar:ydrleło Szekspira 

„Otello • Rezysena H. Szletvńskieqo. Dekora­
cje i k~tlumy O. Axera. Ńa czele 7.eSpołu: 
Borowski, Koosobud.zka, Łapicki Mallszewsiki, 
Pietraszkiewicz i Tymowska. ' 

Po rozpoczęciu przedstawienia, sp6źnła.jący 
się, nie będą wpuszcza.ni na sa.Ię. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 komedia R. Matuszew­

skiego i J. Rojews'k:iego „Gospoda pod Weso­
łą Ku'młką". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
nL Daseytisklego 34. 

Dziś i codz.iennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie­
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i LudWfk Tatarski. 

Kasa czynna oo 11-ej do 13-ej l oo 15-ej, 
tel. 123-02. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 

Piotrkowska. 2ł3 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 

oneretka w 3-ch aktach J. Straussa w pre­
mierowej obsadzie, codziennie; a w niedzielę 

dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15. Bi­
lety wcześniej do nabycia - ul. Piotrkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

W próbach „ROSE-MARIE". 
Teatr „SYRENA", Trangułta 1 

Dziś, jutro 1 we środę, dnia :!8 b. m., teatr 
nieczynny z powodu prób generalnych. 

W czwartek, dnta 29 b. m. premiera ~e­
dil ·„DOBRZE 8bOIONY P!tAK". 'Poes. o 
godz. 19,30. lt8Słl czynna od godz.. 10-~ t od 
16-tej. Tel. 2'12-70. 

Teatr „Ol!JA", Zachodnia ł3, tel. 14.0-09 
Dziś i codmennie o godz. 19,30; w niedziele 

i świeta o fod'I. :tll,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Repr. CYlłK !fr 1, PIH ~ 
Codziennie o 1. 19,15 wielki prOl!l'8m atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

KINA 
ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 18,30, 18,30, 

20,30; w nłeda. 14,30. 
BAŁTY'X - ,,Duae Czarnych", godz. l'T, 19, 

21; w niech. 15. 
BAJKA - •Wielkie tycie'", fOik. 18,80, 18,30, 

20,30; w nieci%. 14,80. 
GDYNIA - "Program~ xr.j. ł 

Zagr. Nr 8, godz. li, 11, 14, !t; w nielk 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastm\b", IOdz, 19, 18,30, 
21; w nied-z. 14,30. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 18, 18,llO, 21; 
w nłedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu„, god:r:. 17,30, 20; w ~e.dz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap"', godz. 111, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj panowie!'", g~z. 
17, 19, 21; w nledz. 15. . 

ROBOzyIK - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „U progu tajemnicy", 111,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver•, godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektywi'', godz. 111,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Nieby czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. l'T, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", gdz." 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

WOLNOśC - „Pirogow", godz„ 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nie.dz. 14,30. 

Sprostowanie 
Do no•taitkii pt. „Z1!1iana stawek komornego", 

zamieszcz,om,ej w Nr 113 z dn. 25 bm. „GłoSl\l" 
zakradł.a się omyłka ilwrektorsikia. Mia.n.owicie 
od 1-.go czerwca dla I-.ej &trefy czynsz podsta­
wowy oibliczamy będ'lli.e :z mnoil:ruikiem pięć­
dziesięcio-krotnym, a nie pięciokrotnym, jak 
myJnie podalllo. 
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"' 18'·p,~.~:~~. lódź kończy przygoto 
:_1y_u ~ .- ) do przyjęcia kolarzy startujących w wy-

111G; ~--- !lcigu Warszawa-Praga-Warszawa 
Przygoitoiwa.nia do 

wie1k.iego między· 
na.rodOIWego wy· 
śdgu Jro1ar61kiego 
WaifltLawa - Pra· 
ga. - WairszaJWa 
dobiegają iltońca. 
Pned barwny.mi 
plaka·tamł l!L<l uli· 
cach Łodu zbiera· 

j4 się tłll!my s.portoiwców L żywo komenibljąl 2. Meta pierwszego e!JaG>u Wamzawa.-ł.ódt 
zb!lirżając4 ll'ię łmprezę, k.tóxa. iroamia.ra.D. SIWY· majdO!Wać się będzje 111a u1ky Piotrlrows~.;j 
mi prrzewyilscza ~e dotydh.culsowe. O· pir.z.ed redakcjll „Gł~u Ro·b0<tmiC7'A!9<>tt· 
p.r6a '*.JO odbi~ramy po lkiilk.a.d~llt telefu- 3. Koilarne przyj~ą do Łodzi od lltroGy 
nów dz1enn<ie z pro.śbą o bl-iłsze mfoillllaąje Piotnkowa., a więc je<lhać będą ullicą R:zigiolw· 
OOtycząee !PrLY'l~ Jro1arizy w Łodxl. Aby ll)!ł· Siką do Pł.acu Leo:na.rda i pros.to PlotrikOWl!llrą 
~ć cleikaiwość Czytelnilków i uspOkoił do mety, 
ioh 111:eJ'1WY donQfS/i.my: 4. Po pm.ejecha.n.lu mety ir>aModlni<:y lid• 

1. Przyjamd:u Jc.o1lar.iy do Łodzi naileiy ocze- rorwanl będll w 'llllioę Moni'llSrld., od:d• 'W 

lkiwać w <In.tu 1 Maija. w godzinach 11 - 18 . .gmachu .Podslkiaj YMCA 01trzymają na.trJlti i _______ ...;;______________________________ m·asaże. 

a sz sie i bieini ••• 
W niedz.ieilę ina ero. I W n.iedzleil.ę 111& &ta.dlotn.ie WWiy od!był się 

ede wa.rsza.nw;Jcif:llj od· Dzie!5. sprilllltów i s'Z'ba·fe<t, JIOf9ani'!IOIW'aDly pnri 
były się wyścigi ko· ŁOZt.A. Sitartowafo o!koło 6{) saiwodntiiltów 
la.rsikde, mrgianiiwwa· !k1'Ubóiw oiktręgu łód:tl.cliego. W biegu na 100 m 
n~ P~ ŁOZiK. W selllior6w wygrał Pawłołwsk! DKS "" U ,2 eek. 
b1~ na 50 lkm dla 
posiada.czy kaint wy- ~ ble<g'll dla j'unłoir6w M 60 m lWTIJrał Woii· 
ilclgowyoh pierwerre ~ ŁKS 7,7 eek. W bieg:u na 200 m 
miejgce ?Jdo'był Bo. dd& JundorÓIW' wY'!J'Mł Wodmd~ ~ sek. 
ruc: (ŁKS) w czasie W b'!.eg.u 11„11 ~ m pafl - Zab-zewgbl. iH!KS 8,4 
1 godz. 36 ml.n . .53 sek. sek. S:zttafeitę 4x100 m pa.n6'w - zel!llP'Ół iDKS-u 

p.rzed Soibusiatk;iem !DKS 1 god't. 38 min. 38 sek. w a.asie 53,2. Szt.a.fetę 00.:ID!Plj&k~ - RKS .,, 
W bi~ na. 25 ikm dlla posiadaczy roweróiw czasie 3 11'.rln. 53,1 ~· S7iWed7Jld nJR 2 ~· 
turystycnnych pi~rwiszy do mety przybył 15,3 sek„ j.a!lt .rórwiod~ i 4x400 m .,, czia&1e 3 
Sz.częśni.a.k DKS w CZMie 48 mln. 24 sek. pm~ m'in. 5.5,.5 sek. Sztaletę 3x1000 m - iPKS 8 mi;n.. 
koffegą ikluamwym iztlebsikim w czasie 48 min. 62,2 gek. S;zttaifetę 4x100 - łJKS. Ształetę 4x100 
24,2 sek. m pań - PKS w ~e t min. 2 sek. 

3 ąodziną w11snhieąo napięci~ 

5. Za'WOOnicy, obsiuiga t~ L ~ 
ecy it.owa.r:zyszący wyścigowi za,k:Jwaiteroiwani 
rrostaną w „Graro Hotelu", ,,8avoy'u" i ,;po. 
fonii". 

6. Obiad, trolatja i śnia·dalnte w &:dll 2 ma1a 
w Sali Mail.i11101Wej „Gra:nd HOlteilu". 

1. A111ita !. W\Sllystlkie poja:vdy medlamcme 
toiwa.wyszące wyśctg<>'Wl za.pairk.O'W- ~Il 
na p!laou przy ll!ll. Dae.zyńsklego. 

8. Ulicą P.io:tnkolW'Slkll Z~m\ ~ ~ 
ko auta tkoanandora wyścigu, ikom:lsjl. eędz1iolw· 
&klej 1 prasy, aby zaperwn.ić jl!lk netJłw'ł._e 
b~iecz:eńeihro fl!nfm111j!\'C'Yl!l lk.o3mmm i at. sa 
słaniać po~a wirlzen.ia. puh11C'Lll<>Ścl. 

9) Ruch n.a uliicy Rzgoiw-Blkled, Pila aa LeolD1tl'­
da. i Piotrkowskiej 7..051anie Zll1!Illlm1ęty o go­
d.zinlle 15-tej. 

10. Start ho.oorowy do Jl ~ ŁMf -
Wirodaiw :nast~pl w dniu 2 maja 11pn.ed ~mak· 
ej.i „GłOSll.1 iRolbo1ln,lczego" o godzinie 9.30 ra· 
no. Start loitny pmed Parkiem "Wll!ll.eioJa". 

zawiódł łodzian W qsikowski nie 
i zademonslrowal pięknq jazdę na żużlu 

W nM<hl.el" )ił o· ~ ipo)ed:y;ak&w, 1\11) ~ ~ ł 
godz;in1.e 1().hj iMIDO n.Mt mmimy ~ ąb .._ ~eg6w, a I 
~ !Pllac 9 Maje w w!~ pnede ~dm· ~ ~a 
etronę stadioo.u, s ikitó (Łódł) z Ole~icm 11 Leam.a, Kbhazka 
rego dochodzi! PIZY· (Łódi) z Krełltovrł*'ł~ {tód:lt: I ~ 

.::lll~;..-r.'~- tł:nm!ony wark<Jt m<>· (Ra'W'!c.z). 
.toróiw- podążał itłum Najaepsze ciasy ~..,, rivych Jbge.ch 

. 'W'iicLzów, zwo.Jenni.ków Wę&iikO'Wskt (WmmaJWI!) oru Olte~ (l.es:i 
siinyoh emooji. Pierw IIl.O) (4 odcrlfienia tom 1 m. 50 9*. Najwi~ -
l!IZe · elli.m.ina.oje na- pienrs1J!tl miejsc ~ ~"l!llki 

Kych fiułllowców do mietno&tw Pols.ki, a i NO'Wadk>i (Wańftaint) „ om~ 1!!141 'W 

prr.ede IW'6:llflłtkdm 11itar.t ,,&:mil.onego jetdiO!." 
Wfl~ego, tilóry me ~IW'lllo powródl do 
!trajqi 11 .Angl!U 1 do&kocał\ maezyną ~}ef. 
nie d!udO'wa114 do ~ ktlowych -
iwywołał w l.od7Jt I09ftl'lllmJ ~ainteres.owanie. 
~ ~!Mdl sebreł słit 1 ().łyi;i ęczn y tł'll!m i i 

lkilpWłyW ~ oaM!ti'w81 IOzpoc'LąCl.a bie 
~. 

WMnde na mat" llta.rłera iroszylli ipierwa! 
~cy. aby !114 p~ <ł ok~ bl.1 
(.2.100 m) stoczyć pdeIM\ll'Zlf bój. Ogl~ 
około 20 bieg6iw - 'WM}'5tie bechllitr ~ 
czyk groq i wiele obarw o całośł tydt ~ 
111ych" §miełków. Gdy W!l!'llk.<>'1W!lli ikładl .tę 
na wi.rarżach &'Wll rwącll do. pmodu ~ a 
lerwą n<>9'1l wzn.iecai ihllM!IJ11 c:mmago biirm, 
wi<lownda w1.rlm:ym:y;wała oddedh., gdy lełl\C 
zaś na kileroiwlllicy mi1ał w ezia1onym pęd.'2lie 

tryhun~ się burze oklekchr i „'VW:y­
rey oddychailiśmy i UilicJą. NMelSZICie oh'Wila 
151PD'koju, odipręeru.a nerwów. 

Taat· ~ailiśmy sobie nerwy ~es 3 go· 
dzilny, w ciągiu lk:lóryc.h ogil~imny iwieile ci• 

Pląściarza Znwn 
walczą I zwyc,ęża'.ą 

Prezentiljemy kolarzy I CSR 
Według ogólnych 

przy:pus'TJC'Leń ~­
groźnie ji;.zym{ ikon· 
ik1u1rentami rn~yth 
lko[a:rzy w· między­
narodowym wyśol. 
gu Jwlarsikiim W ar· 
szawa - Praga -
Warszawa będą na 
si ipobraitymcy Cze 
si. Warto się więc 
z nimi b'liżej zalPO· 
znać. Jak j111ż ki·l· 

ka'k'l'O·tnie donosiQiśmy, najgroami-ejszym wś.rótl 
nich będzie Jan Vesely, kiról czes.kiloh szós. 

JAN VESELY 
Jan Vesely urodzH się 16.VI. 1923 iroku, 

a więc jest zawodin.ikiem młodym, a jednali. 
mo.że po:szc.zydć się już powarimymi sUJkcesa· 
mi. W 1945 i 46 ro.knl zdobył mistr:rostwo gór· 
&kie CSR, w 1946 r. mis•trzol!>two Gzosowe CSR, 
w 1947 r. mistrzostwo szosowe i górsik.ie ore.z 
w 1947 roku pierw5ze miejsce w wyścigu 

Pra.ga - Karlove Vary - Praga w nowym 
reikordowym czasie. 

Wraz z Vesely'm w wyścign Warszawa -
Praga - Wal'lSzaiwa sta:rtują: Cibula Karel, 
Bohdan Kreito.g·~av, Loos tvfilosiJav, Konarek Jo­
sef, Krejcu Emanu-el ~ Aubrechrt. 

CIBULA KAREL 
Cibula Karel ma Ia.t 25. Spo.rt kolarski U· 

prawia od 1941 rolw. W 1946 r ihi przebywa.! 
ora:ez kiLka miesiecv w Pa.ryżu, crdzie inten· 

sywnie trenował. W 1946 r. lllldobył ~ mi· 
s.fnia CSIR na ~· 50 km. W 1941 r. w 
wyśc~ Praig.a - '.Kiaxlove VMT - Praga był 
·Łnecim, w sZlOISOiwydl mimnostwaoh C'iR -
drugim. 

BOH!DAN KRiETost.A V 
Bohdan Krero511.iav ma JaJt 22. Sport ikodaT<'lk!i 
~ upraiwiać w 1944 roiku 4 już od taj po~ 
ry :zdobył 43 pierwsze nagrody. Reipre:zmto· 
wal barwy CSR na mdstrzostwa.ch śiwia ta w 
Pary-lu w roiku ub. 

LOOS MILOStA V 
Loo'5 Milloslav ma lat 34. Sport kodarsiki u· 

prawia od 1930 roku. Poszczycić się mori:e 4-ma 
mistnzostiwami, 01Prócz nich zwyciężył w 83 
wyśoigach, w 63 zdobył drugie miejsce, a w 
43 - mecie. Prócz tego iposiada 9 różnych re­
koTdów 15zosowyoh, a w 1936 rolkiu re<pirezen­
toiwal barwy ~ na or1'impiadlie w Berlinie. 

KONAREK JOSEP 
Konarek Jos·ef ma lait 37. W 1936 roku na 

misrtrzostwach świarta w ZUJryahu -zajął pierw­
sze miejsce w „hanrdicaipie", Siedem razy wo· 
był mi51Tz05two - CSR na szosie w mi5trT.o· 
stwaah górskich i na to.r.ze. 

KREJCU EMANUEL 
Krejcu Emanuel (startuje w kolll'kmen<:ji 

indywi<luailne•i) ma lat 22, jest to b. zdo.tny ko· 
Jarz. 

AUBRECHT 
A'llhre~~t (korukiirenaja indY"·:iduaJna) ma 

lait 27 i wyróŻlnił sie na oboz.i<> w Pie.szcza. 
nach. 

..., w~ ·~J, 

końcu na p1emnrrym mi~ (18 ~...., 
przed Ko~aokiem (XS Thamwajam) 17 płd., 

Olejnic:zaikdem (Leszno)_ 11 pkt. t NibletMD 
( Gda.ńsik.) 11 pkit. 

Daffsz~ mieijiSa l!'!ajęl!: Szałkorw'5iki toru· 
drląd-z) 15 iplk.t, Madhowsik.i (C7:ęrboohowa) 13 
plk.t„ Kra'korwiaJc (ł.ód:t) 13 IP.kit., Madejewsiki 
(Ostrów) 12 pk.t., OsQ!Wieald (Warsz.a.w~ 10 
plkt„ Żym!I'ISJd (Wal\5?:awa) 9 płkt„ Dlliu'bany 
(Kato:wice) 8 piet„ K:lasa. (Gdynia) 8 pkit„ Frq.c· 
kowi,aik (Poznań) 8 pkt., Dz.lura (Ryhnfilt) 6 pkt. 
i Wagner (Byidgoszcz) 1 pkt. 

Kl. A okregu łódzkiego 
TUR ŁÓDŻ NAD ŁKS 4:1 (2:0) 

ZJEDNOCZONE ipoikonafo WIDZEW 4:3 (1 :3) 
KLASA A NA PROWINCJI 

'f.
i':S W illied'l'ielę, w zawodach 

' " o mistrzostwo piłkamslkiej 

.r. 

·N,\'·_ . - klasy A ŁOZPN-u M. pro-wincji uzyskano 111as.tępują· 

ce wyniki: 
Pabianice: PTC - Boruta 3:1 
Piotrków: Concordia - ZZK 

3:2 (3:2), Tomaszów: TUR - Lechia 1:0 (0:0). 
Po uwzględnde:niu ostatnio uzyskanych 

wyników, na cz-e•le tabel.i kroczy TUR z Toma· 
szowa, dalej zaś: PTC, Lechia, Widz.ew, Zje· 
dnoa.one. ŁKS, ZZK, Cotilcoirdia. n.-...... TUR 
!Łódź). 


